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WIADOMOŚCI KRAJOW E
, Gazeta p e te rzb u rsk a , Poczta PofnocnA, 
°nosi z Petersburga pod dniem 2 pazdziei- 

J'ka : Jenerał M a r s - ^ k  Polny . Hrabia Bar-
Qy cJe T o lly , za w ielokrotn i przez niego , 

 ̂ czasie przeszłey woyny z Francuzam i , o- 
a’zaUe usługi , skutkiem których było nako- 

^ c, zawarcie trak ta tu  pokoju w P a ryżu ; ta- 
1/1 za urządzenie woysk , k tóre  w roku te ra -  
niey8 2 jm  pod jego dowództwem do Francy i 
 ̂ ieznaczone by ły ; za wprowadzony do woysk 

porządek, zachowanie surowey karności 
•jach cudzoziemskich i większey nieró- 

ji. ( zjednanie przez to  chwały dla rossyy- 
j.. bojowników; nakoniec za należyty po- 
^ a'K'k ,w służbie w oyskow ey, jaki okazały 

<J)'ska w czasie rewii odprawianey przez Je- 
Cesarską M ość, pod miastem V ertu s , dnia 

J dcrpnia roku bieżącego , wyniesiony zo- 
 ̂ z potomstwem swojem do godności xią-

v1ie

y.

V | dopija Naywyższego rozkazu dziennego, 
< f uiu j o  sierpnia roku ,‘eraznieyszego, w o-

Oświadczam łaskę woje szczególną d/a TVo. 
dm naczelnego Niążęcia Rarclaja de l o l l y ,  %a 
doprowadzenie woy.sk pod jego rozkazami do ta ­
kiego stopnia regularności; równ eż dla Naczel­
nych dowódzcow korpusowych: jenerałów, Dochtu- 
row a , Barona von der Osten Sakena j . , Rajew- 
skiego , Barona Wincyngerode; dla jenerałów  
Poruczników. naczelników sztabu główne go , Baro­
na Diebitsch ; Naczelnika artylleryi , Xiążęcia 
jaszwila ; dla iowódzców korpusowych Sabaniewa, 
jermołowa i Hrabiego Pa/ena j  ; dla wszystkich 
jenerałów Dywizyi , Brygady, oraz officer ów na­
leżących do duwódzcow dywizyynych , równie dla do- 
wodzcow pułków i kompaniy, nakoniec dla wszyst­
kich S it ab s i Ober Ojficerow , tudzież Podoficerów
i żołnierzy.

Niech błogosławieństwo Przedwiecznego to ­
warzyszy wam w drodze de waszych dowóm. 
Wszechmocna jego prawica , zachowała was od 
nieszczęść towarzyszących woynie, i wskazuje wam 
dzisia drogę. którą macie zayśdź na łono waszych 
rodzin. Uczuymy jego ku nam dobroć; pomniy- 
my zawsze na święte jego  prawa ; i że miłosier­
dzie Boskie. wszędzie nas wspomagało: bośmy 
zawsze wszystkie nadzieje nasze w Bogu pokładali.

A l e x a n d e r .

pod V ertu s, woyskom danego: 
o; •. Zdrada i wiarołomne zamysły nieprzyja- 

Q powszechnego pokoju, zaprowadziły was, 
ni uojownicy, na też same pola, na których 

Ut C° tv'Pr'ey 1 j a^ przed rokiem, zwyciężywszy jego  
^ fa liś c ie  sobie , po jegoż sladpch , drogę do 

I i)0j Fa. Dzięki Naywyższemu , wasza waleczność, 
tZe światu znajoma, nie miała nowego do- 

% Q̂ Czenia : bo środki przez mocarstwa sprzymie- 
i sPólnie przedsięwzięte, powściągnęły zuchwal- 
Sse° ^ apo leona Bonaparte go , pierwiey, nim wa­
tt s Przyłożenie się do walki stało się potrzebnem; 

on dostał się w niewolę. Ala szybkim prze- 
°d brzegów Dniepru i Dzwiny, stawaiąc nad 

Sekwany , dowiedliście równie dostate- 
ko5y ’ że spokoyność Europy nie jest obcą dla 
®c; \ l ’'prawą , i że, pomimo nav większey od legło- 
k,iedj‘U)S/e 8°t°w i jesteście póyśdź walczyć ta spra- 

Uv°ść, dokądkolwiek was głos oyczyzny w a- 
Waszego Monarchy powoła.
Prawlaiąc \vas teraz do oyczystey ziem i, 

S c  tf  m wam tak drogiey, miło mi jest oświad- 
h 10am , moi towarzysze oręża, wdzięczność 

wość i porządek , jak i dostrzegłem oglą- 
tpSZe,e§i wasze na równinach Szampanii. Po- 

° ’ na którym  , w obliczu Monarchów sprzy- 
W '* * 0* 1 *c 1̂ jenerałów  , pułki i artylerya 

się w okazaniu z siebie porządku, do- 
s<~* obrotach , oraz dobrego utrzymania 

i • brom i ammunicyi, wiecznym dla was
lr>hj, f Pomnikiem. Dziękuię wam razem za 

tf C ściśle zachowaną i chwalebne sprawowanie 
°^cych krajach , za które wam sanńż mie- 
J sprawiedliwe dają świadectwo.

Znayduiący się przy Jego Cesarskiey M o­
ś c i , rzeczywisty radzca s tan u ,  M arczenko , 
otrzymał ruzkaz bydź sekretarzem stanu przy  
Cesarzu Jegomości, zatrzyinuiąc razem i da- 
wnieysze obowiązki.—// Należącemu do kolie,, 
gium państwa stosunków zew nętrznych , rz e ­
czywistemu radzcy stanu, Hrabi Capo 3 ’ s tr ia , 
nayłaskawiey rozkazano bydź sekretarzem sta­
nu frzy Jego Cesarskiey Mości.

Tu w P etersburgu , pod kierunkiem Rad­
cy laynego , JO. Xiążęcia Golicyna, o tw orzono 
substrypcyą dobroczynnych ofiar dla mieszkań­
ców K azania , k tó rzy  przez wiadomy pożar 
w smutnym znaleźli się stanie. Nayjaśnieysza 
Cesarzowa Jeymość , M ary a Federoivna i Wiel­
ka Xiężniczka Anna P aw tów na, pierwsze da­
ły  przykład czułości ku tym  nieszczęśliwym , 
znakomite dla nich przeznaczaiąc summy.

JW. Hrabia R um ianeow , Kanclerz pań­
s tw a, dla powiększenia i ulepszenia owczarni 
w dobrach sw oich , H om lu , (  w powiecie 
b ielickim , guber. mohil. )  w miesiącu sierpniu 
sprowadził: 1 )  baranow za 3,000 r u b l i , ku­
pionych u P. S tieg litz  ; 2 )  owiec cyg iey -  
skich  z Bessarabii za *,000 ru b li ;  z )  nieli­
czne, ale przewyborne s tado , w państwach 
austryackich kupione, za k tó re  zapłacono 
10,000 rubli na mieyscu , nie licząc .kosztow 
podróżnych. Stado to  składa się ze j c h  ba­
ranow i i 8 tu  m acior; za każdego barana na 
mieyscu płacono po 720 rubli. Wełna tych
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owiec je s t  bardzo piękna, a ekonom ii homelska 
postanowiła nie łączyć ich z mnemi ow cam i: 
p rzez  co spodziewa się wkrótce mieć wełnę 
lepszą, aniżeli j e st  otrzymywana Z owiec 
w R tssyi  zuayduiących się, pod imieniem h i­
szpańskich.

Piszą z Białegostoku: Dnia 18 września, 
o godzinie 10 wieczorem* po dwóniedzielney 
c h o ro b ie ,  umarł t u ,  JW . Tayny radca, Se* 
nat«<r, wielu o rdero  w kawaler, $  gnący  Ihtilr. 
P rzyby ł on do naszego miasta, d. 15 si#rpnii 
a  Tarnopola» zycząc sob ie , przed powróten 
do Petersburga, raz jescze widzieć obwód 
białostocki * k tó ry  , od czasu przyłączenia t — 
go kraju . w roku 1 8 °7  » do R o jsy i ,  z woli 
nay wyż>zey , sczególnemu jego zarządzaniu był 
powierzony. Mieszkańcy i urzędnicy, powszech­
nie wdzięcznością ku temu zacnemu rządzcy 
p rze jęc i,  pb pięeioletniey jego niebytnosci, 
z  niewypowiedzianą, a sczerą , przjjęli go ra ­
dością. Przez czas tu  swojego pobytu . ze 
słodyczą poglądat na owoce dobroczynnych 
starań swoich, w odbieranych dowodach szcze- 
rey  mieszkańców naszego kraju wdzięczności. 
Bawił on u nas więcey dwóch tygodni; wszy­
scy prosili, żeby dłuzey został. Nakoniec d.
3 t  m. w yjechał, czując się osłabionym na 
edrowiu , k tó re ,  i dla liczby lat wieku, i dla 
prac  wie kich j rzez  czas długiego urzędowa 
nia z gorliwością podeymowanycb, zniewala­
ły go doszukania spokuynosci. Mógł jednak­
że jechać daley : ale nazajutrz powrócił, i po 
dwóch tygodniach przeniósł się do wieczno ci. 
W szyscy, k tórzy  go znali, a lbo . którzy ty l­
ko o nim słyszeli . żałują jego straty.

Dnia 14 września odprawiło się uroczyste 
otwarcie białostockiego gimnazyum. Po mszy 
mianey przez JX  L ubaszew sk iego , P ia ła ta , 
Archydyakona kij w sM rg o , liczne zgromadze­
nie urzędników cywilnych i woyskowych, 
duchowieństwa, i obyw ateli ,  zasczyciło obe­
cnością swoią posiedzenie publiczne , na kto- 
rćm  , Nauczyciel Wymowy, Filozofii magister,
*) g r a c y  Onaceu icz , miał m ow ę, wyświeca­

jącą; że obyczaje i nauki su źródłem 1 / ecoy- 
1m ą  c h u d ł y , trwałości i dobrego bytu naro­
dó w  Potem czytane były prospekta lekcjy i
urządzenia szkoln •.

Dnia 8 września, J. O Xiaze Gorczakow, 
Jenera ł P oruczn ik , przybył * Brześcia  do
Kamieńca Podolskiego.

Podług gazety Senaekiey, rozkazeni Nay- 
wyższym pod d. 2 września, Rządzącemu S e­
n a to w i,  przez Ministra sprawiedliwości obja­
wionym , Jego Cesarska Mość . na podanie Rzą­
dzącego Senatu, nayłaskawiey rozkazać ra ­
czył: starszych kandydatów , obranych przez 
Szlachtę gubernii G ro d z ie ń s c y  na Prezyden­
tów  Grodzieńskiego sądu głównego, pierwszeg® 
D e p a r tam e n tu , Leona Suchodolskiego, a d ru ­
giego D epartam entu  Franci ttka  Muc ryński* go* 
Wprowadzić do sprawowania swych obowiązkoW;

K orrespondent Warszawski donosi z W ar-  
sznury, d. a Ą p  idz itrn ikn .  Podług odebranych 
pewnych doniesień, Nayjasnieyszy Cesarź

vrszech R o jsyy , Król P o lsk i , przybędzie
B r l in a ,  p rz  d końcem t .  mca. Jest nadz,e' 
j a ,  że usilne oczekiwanie mieszkańców śfuf 
s ta w y  będzie spełnione* i że ią dobrotliwi 
Monarcha pobytem swoim uszczęśliwię racży- 
P o w ró t J. C. Mci Wielkiego Xięeia 
trgo  , rychley jest spodziewany.

Deputacya Królestwa Polskiego* wysła® 
do P a r y ż a , dla złożenia Monarsze hołdu P°, 
szanowania i w ierności, wróciła już w częs 
do W arszawy. Za zupełnem oneyże zebr3' 
niem się , i po zdaniu sprawy Rządowi, ^  
dziemy dopiero mogli w tey  m ie rz e , ur*f 
dowe czytelnikom naszym uczynić doniesien'e.

Tenże K o rre sp o n d en t , z Krakowa pod 
* października; Dnia 27 września, obcb0  ̂
dzona tu  była rocznica koronaeyi N ay jasm ^ 
sze^o Jm peratora  wszech Rossyy, u ro czy s ty  
nabożeństwem , w kościele archiprezbitery3 * 
nym Panny M a ry i,  na k tórem  wszystkie ^  
dze krajowe , przy assystencyi cechów i lic*n 
zgromadzonego ludu , obecnemi bjTły. Po wy. _ 
sciu z kościoła wykrzykniono po trzyk r-  
Klech iu ję  N ay jiśn ieyszy  Cesarz i Król ! ^  
browolne oświecenie miasta w w ieczó r , % 
kończyło tę  uroczystość. ^

Tegoż dnia wieczorem przybył tu 
H r  Sctiwers - b p o rk , J. C. K. Apostolski 
Mości tayay R adzca , kawaler orderu  
Szczepana i pełnomocnik do urządzenia w 
nego miasta Krakowa.

Wilno , dnia 13 p iernika. {
Wileńskie Towarzystwo Dobroczynno  ̂

stosownie do postanowienia sw ego , pod ■ ^
t .  r -  * i ż b y  , d la  u k a z a n ia  w d z ię c z n o ś c i  I o w
Dóbr. za ofiary n a d zw ycza yn e , które p r 1 
przy jac ió ł cierpiacey ludzkości w  domu 
w arzystw a  su  sk ładane , o fia ry  te do pu° 
czney wiadomości z każdego m s c n  p>daU>o 
byty  * umieściło w gazecie^ Kur. L it.  Nr. jj, 
ofiary w przeciągu msca czerwca, do d. 3 ,^ 
pca uczyn ione , a te raz  podaje się dalsze ^  
wyszczególnienie do d 5  października t- 
a mianowicie; JW .  Hrabia f ó z t f  Hater  0 ' 
w a łcze r.  złł. 5 ; W. Dmochowski. Pisarz 
missyi Edukacyyaey *łł. gr. «8 ; 
toni KieriWJivsi i , złł. * o ;  W . Stanisław y
l?r Kapitan . złł. *3  gr - 1 0 1 W Kru \ o i  
złł. * 0 ;  WJPanna Kozietówna z ł ł  6 gr- ^  
niewiadoma osoba złł. 1 gr 1 0 ;  W. Wim ^  
St fani,  oblig na należące mu czer złł. 5 ^  
Malinowski ofiarował kartofli b ecz 'k  * , 
sz to r  XX. Missyonarzow 6 grząd bura . 
Klasztor PP. W izytek 3 grzędy buraK ^  
Klasztor PP Bernardynek ś. m ic h 'il$} u/ * J  
czki kartofli ; Starozakenny Michel Szin 
w icz  drzewa 4rosążniowego « t u k  8-

Kurt W ileń sk i  n a a s s y g n a ty :  Rubel srebr0^  
r. k. 38; dukat 13 r. 17 k . ;  imperyał 43 r

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE-
K r ó l e s t w o  N i d e r l a n d ó w ^  
Korrespondent h a m b u r s k i  donosi 2 ^  

t e l l i i  pod i  paźdz iern ika : ,
dżinie * * p o łu d n ia , N. C. Jme R
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wPośroa gromu d z i a ł ,  k tó ry  *ię * i  w naszón* 
^'eście dawał s łyszyć ,  do M ont p r z y b y ł ;  *
** Sidzinie Ą do H alle , małego miasteczka o 3 
***'1® stąd  po łożonego ,  gdz ie  Nayjaśnieys*ego 
P°ścia Xiążg  Oranii z obiadem oczekiwał.  P° '  

w Halle t r w a ł  niedługo : gdyż  o godzinie 
tey wieczorem nas tąpi ł  wjazd J C. M. do 

^szego miasta.  Sto jeden  wystrzaiow działo- 
wych zwiastowały to szczęśliwe i na wieki pa- 
? 'ętne zdarzenie  dla mieszkańców tuteysrych.  
^avjaśnieyszy Cesarz Jm« znąydował  się w o- 
1̂ ' irtym pojeździe,  i  miał obok siebie naszego 
p'V-gtia Następcę tronu.  Do nieopisania by- 

z ipa ł  i radość , z jaką lud nieprzeliczony 
Pr*yymował Wspaniałego Północy Pana.  P r ż e d  
kj- izdem jechały liczne oddziały  karabinije* 
r° w , p roporców 1 o d d z i a ł  honorowey gwar.  
4.Vi bruxelsk iey .  Również oddz ia ły  woyska 
*a«nykały orszak wjazdu. Wjeżdżającego do pa- 
a'-U Cesarza,  Król Nasz oczekiwał u doiu wscho- 
^0v» , nayc /u ley  us’c iska l ,  a potem zaprowa- 
<M N ayjaśnieyszogo Gościado Królowey Jeymci 
1 Xiężniczek.  O godzinie  7 Dwór cały towa- 
**yszył Cesarzowi Jmci na teatr .  Nigdy  wspa- 
?*9ley i jawniey niemogła bydź  okazaną  wi®l- 
°*ć powszechnego uszanowania,  jako w tey 

^wili.  Wszystkich oczy obrócone były na 
j^ładzcg Północy ; ciągłe wznosiły się okrzy- 

niech żyje:  ulice wszystkie były  oswiec. ne : 
*fowem: był to  dzień  radośc i ,  jakiey w Bruxel- 
1 oddawna nie widziano

Dziś r ano  Nayjaśnieyszy Cesarz Alexander 
* Naszym Xiążgc.iem Następcą tr* nu jeździl i do 
4w>erzyńca. Obadway byli w sukniach cywil 
!*ych. Cesarz chciał bydź  n iepoznanym ; ale, 

tylko się ukazał, natychmiast  da ły  się sły- 
s*yó okrzyki  i „  Niech tyje Cesara Alexander. 
, Wieczorem nastąpił  bal u Dworu. N>gdy- 
j^y  tu  niewidziel i wigkszey wspaniałości. Czo- 
p Pałacu nayświetn iey było  illuminowane.  

wardya  narodowa piesza pełni  służbę u Cesa- 
ża Jmci.

Dzis' r ano  Cesarz Jmć z Królestwem Jch- 
naszymi oraz Xiążgtami i l icznym orsza? 

’®«n, wyjeżdżał  dla widzenia wiekopomnego po- 
a bitwy pod W aterloo  czyli Belle Aliance. Wie- 

*j*°rem całe towarzy st wo NN. Osób powruciło 
0 Bruxelhi przez  aleję z ie loną  z w a n ą , która 

j?r*eśliczme oświeconą była. N :es te ty !  niebg- 
2l®my mogli  tak długo ciżsżyć się szczęściem, 

p a d a n i a  wpośród nas wspaniałego Władzcy 
łnocy, iak długobyśiny sobie Życżyli: mówią 

0wiem, iż Nayjąsnieygzy Cesarz  pojut rze  ztąd  
yj®dzie —/ Król Jmć Pruski  wkrótce tu je s t  

^ d z i e w a n y  —  Xiążg  Następca Pruski już p rzy-
ył.

Wczora  p rzyby ł  tu P. F o u c h i, wysiadł 
hotelu Welingtona, i wkrótce do Drezna wyje- 

, ał. Osądził  on za rz-cz  dla siebie bardzo 
^°*rzebna ,  mebawić się d łużey  w Paryżu— Nler- 
** de Douay. t akże  się tu znayduje.

Z a w c z o m  N. C. Alexander w zwierzyń- 
naszym  oglądał  pamiętnik , wystawiony na 

Piotra fVielkiego , k tó ry  w czasie by tno­
ść SWoj ey roku 1 7 1 7 ,  przechadżką  swą mi ty -

* to zaszczycił.
P b u s s y.

Gazeta ryska, Z u tc h a u e r ,  donosi z B e r -  
lnn • pod 8 października: „ Dnia 16 przybg- 

N. K. Jmć. Dnia 18 spodziewamy się 
w^ymać zasczyt oglądania w stolicy naszey 

• G«sar*a i Cesarżowey Jchmośe Rossyy-
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sk ic h , z którymi i dway WW. Xiążgta pi-zy^ 
będą.

Gazeta Korrespondenta Hambuskiego dono­
si z Berlina pod 2 października: „ Goniec; 
który d. 25 września Paryż opuścił, pewną 
przywiózł wiadomość, że J  K. M. d. 2 pa- 
ździer. z gwardyami Paryż opuści— Woysko 
Pruskie zbierze się około Paryża. Wszyśtkiw 
Woyska tam ciągną

Taż gazeta z Berlina pod d. 3 paździer­
nika. Xiążęta Pruscy mają tu  przybyć na dzień 
Jo t.  m . ; Król Jmc na dzień 12 , a N. C. 
Jmć Rossyyski na 16, a jechać ma przez K arls- 
ruhfi Sztutgard, &c.

F  R A N Ć Y A
Gazeta berlińska zawiera. z Paryża pod 

tp  września : .. Traktat pokoju podpisany zo­
stał d. 27 t. m. Wieczorem jeszcze, zostawa­
ły do ułatwienia niektóre trudności; mówią; 
iż one pochodziły ze strony angielskiey. Ale 
Cesarz Alexander poświęcił część nocy na roz- 
trząsnierlie i ułatwienie tych trudności, i o trzy­
mał chwałę ukończenia dzieła, tak ważnego 
dla uszczęśliwienia ludów : równie wielką o - 
kazał w tern wspaniałość , jak i przyjaźń dla 
sprzymierzeńca swego, Króla Francyi. Jego 
pośrednictwu i slachetnemu umiarkowaniu sprzy­
mierzonych, winniśmy ulżenie wielu ciężkich 
warunków; na ich mieyscu nastąpiły inne, 
lepiey odpowiadające równowadze huri.py i do­
brze zrozumianemu interessowi wszystkich; 
nanowo pokojem tym sprzymierzonych mo­
carstw.,

Tegoż dnia ( tygo ) o godzinie iszey 
z południa, udali się NN. Cesarze Rossyyski i 
Austryacki i Król Pruski do Króla Ludw ika  
XVIII. Czterey Monarchowie ha wili się ra ­
zem przez godainę, i rozumieją , że to  były 
Odwiedziny z pożegnaniem. Trzey Monarcho­
wie cudzoziemscy wyszli razem od Króla; i 
uściskali s ię , nim każdy wsiadł do pojazdu 
twego. Słyszano Cesarza Austryackiego m ó ­
wiącego do Cesarza Rossyyskiego: ,, Żegnam 
cię N. Panie, w Dijohie obaczymy się znowu!,, 
IN. Cesarz Rossyyski rzekł do Króla Pruskie­
go : ,; do zobaczenia się w Bruxelli. „ —ii-- 
W pół godziny późniey, Xiążęta f ióf syyscy  i 
Pruscy opuścili pałac T u y le ryysk i. gdzie tak­
że Króla odwiedzili. Cesarz Rossyyski odwie­
dził d. S7go Xigcia Orkanu  i Marszałka Klę­
cia Reggio ( Oudinot), i tegoż dnia raczył przy­
jąć łaskawie deputacyą Izraelitów królestwa! 
Polskiego, którzy przybyli dla złożenia hołdu 
N. Panu, jako Królowi Polskiemu. N Cesarz 
wyjechał d. 28 przed południem, o godzinie! 
jotey, do B ruxelli, gdzie się za nim uda Król 
J ru sk i, po odbyciu rewii woysk swoich. Ce- 
tirz  Austryacki, miał także wyjechać dniai 
wczorayszego do Dijonti.

Król mianował Xigcia Taileyrańd W. Pod­
komorzym i ministrem stanu; Marsżałka Gou» 
vtoń St, Cyt i Hrabiego Jaucourt, Barona Pa- 
squier i Barona Louis ministrami stanu. Trzech 
ostatnich ozdobił wielką wstęgą legii huno~ 
r o w e y .-  Dnia 21 minister woyny podał Kró­
lowi rap o rt ,  w którym przekłada m u, iżby 
Król udzielił oficeróm głównego sztabu N.
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C esa rza . Rossyyskiego ozdoby órderu  ś. L u ­
dw ika  (  dla katolików ) ,  i o rderu  zasługi 

d!a pro tes tantów ).  W raporcie tym między 
innemi wyraził : „  Rzeczywiste usługi przez 
woyska rossyyskie uczynione,  ich umiarkowa­
nie i dobre  obchodzenie się we Francy i , 
zdają się bydź godnemi okazu ukontentowania 
W. K- M ośc i ...............Blizkimi będąc osoby t e ­
go Monarchy, przyłożyli się naywięcey, przez 
wypełnienie rozkazów Jego , do utrzymania 
karności woyskowey i spokoyności w zajętych 
przez  Rossyan departamentach. ,, Wielką wstę­
gę orderu Ludwika  otrzymali Jenerałowie V- 
w a ró w , W  i m in  a erode, iXiążę W  olktński; Kom- 
mandorami mianowani są: Jenera ł  Porucznicy, 
OitermariTi, Szu watów, Trubeckoy, Orłów - De- 
tliiow , Czerniszew, L a m b e r t ,  Ożaroiyski, Xią- 
ż f  R ppn in , Jenerał  Major Pozzo di Bory o ;  
i  prócz nich jeszcze i ó  kawalerów ; Komman- 
dorem orderu  za s łu g i  mianowany jest Jene­
ra ł  Porucznik jomini, oraz trzech kawalerów.

Otwarcie Izb odłożono do pgo paździer­
nika. Zmiana mirusteryum zdaje się bydź p rzy ­
czyna tey  zwłoki. —» Miasto Paryż  upoważnio­
ne jest  przez Króla do zaciągnienia pożyczki, 
n ie jednego, ale J2 milionów fr. , na potrzeby' 
wydatków naózwyezaynych. —  Na wyjazd K ró ­
la p rusk ego p r / t  znaczony jest dzień 4 Pa '  
Ździern.ka. — W ielka rewija woysk austryac- 
kich pod Gt n i s , odłożoną została do powro­
tu  N. Cesarza Rossyyskiego, z Bruxelli. —» 
W  0/ lennie i okolicach tego miasta stoi 20,000 
Bawar-czyków. «— Rozumieją,  ze nie będzie 
ogłoszony, we właśeiwem znaczeniu biorąc,  
t r a k t a t  pokoju, ale tylko oświadczenie wszyst­
kich mocarstw, względem mocniey łączącego 
przymierza pokoju i przyjaźni,  k tórym się one 
łączą.

Zmiana ministeryum oddaliła wielkie nie­
bezpieczeństwa od familii Burbonow Walki 
między rojalistami a rewolucyonistami nie mo­
żna było lekce ważyć. Bez wątpienia ; jeżeliby 
Fouche odniosł był zwycięztwo,  wtedy skoń­
czyłoby s ię , a może i nazawsze, panowanie 
B w  bonow. Xiężna A ngou lem e , Monsieur i 
obadway młodsi Xiążęta postrzegli niebespie- 
c ze ń s tw o ; utworzyło  się pod ich opieką to ­
warzys two,  pod imieniem; Zjednoczenia się 
praw dziw ych  Francuzów;, zamiarem ich było 
uskutecznić rewolucyą prawdziwym tojalistom 
sprzyjającą. Paryż był ich głównem siedli­
skiem ; nadto mieli znaczrie związki we 
wszystkich depar tamentach , a szczególniey 
w południowcy i zachodniey Francyi. Użyto 
w s z e l k i c h  sposobów, iżby Króla nakłonię do 
usunienia ministrów; 100 oficerów wandey- 
skich miało się przedrzeć do T uyleryow  i t e ­
go domagać ; z tey to  przyczyny Fouche straże 
powiększyć kazał. Xiężna i Xiążę Angoulemt. 
wyjeżdżając z Paryża,  oświadczyli, iż niepa- 
w r ó c ą , póki Król nieoddali ministrów; Fouche 
zaś rozg łos i ł , że Król ich wygnał. Starał się 
on nayusilniey, iżby niebeśpieczne dla niego, 
woysko Wandeyskie  rozbroić;  posłał nawet w tey 
mierze rozkazy do Prefektów ; ale właśnie u- 
łożone to  rozbrojenie,  mocniey jeszcze ro z ­
jąt rzyło przeciwko niemu rojalistow. W o-

wym czasie obawiano się tu każdey chwil1 
wybuchnienia o twar tey  walki między party*' 
mi. Teraz zniknęła już obawa. Monarchowi® 
wyjechali, a woyska sprzymierzone ciągi® 
z Frcmcyi wychodzą.

Gazpta wychodząca w Renner zawiera w/' 
dany od Hrabiego Tauentziin  rozkaz ,  wzglę* 
dem rozbrojenia fhieszkańcow. Jenerał  ten 
żala się:  ,, i ż ,  gdy się obchodzono z m>e' 
szkańcami, jak z poddanymi mocarstwa zostaje 
cego w przyjaźni z naszym Królem ( pruskim)* 
w mieyscach woyskami pruskiemi osadzony*®11 
strzelano , w celu zaburzenia spokoynosci p^' 
bliczney. ,,

—  Woyska pruskie stojące w Vandome j1’2 
wyruszyły.  Mieszkańcy tego miasta zasmucę' 
ni byli tą  okolicznością: gdyż mieli szcz?' 
seie znaleźć w osobi« Dowódzcy, Półkown^® 
Hitler, jednego z tych mężów, którzy przyn®' 
sząc równy zaszczyt stanowi swojemu , jako 1 
o jczyźn ie ,  jednają sobie szacunek powszeeh' 
ny Ga /.eta Qu<1tidienne pisze w ogólności () 
jenerałach woysk sprzymierzonych : ,, Są on] 
wszyscy mężami , k tó rych zasady honoru 1 
postępowania nie mogą bydź zachw iane , i prz*^ 
którymi,  dla tegoż,  tyran Napoleon konieczni 
uledz musiał. „

P . S. Canova kazał siebie oznaymić ** 
Xięcia Talleyrand , jako Poseł papiezki X 1*' 
żę odpowiedział mu. Nie jako Poseł przyby,' 
wasz WP. , ale jako posłaniec do pakov.au1® 
rzeczy. —// Xiężna Angouleme  nalegała szcz,e'  
gólniey na oddalenie Fouchego. Widzi oM 
w nim mordercę  swego oyca. Woysko ffoir  
dei  rozgniewane było także przeciwko nieifll1' 
za to  , że w raporcie swoim do Króla wyf®' 
z i ł ,  iż ono zostawać nie powinho. — Oto jeS 
pomienione mieysce: ,, Wandea powinna powi’0' 
cić do teg o ,  czem była przed i g  miesiacam1* 
powinna ona składać się z samych ludzi p t f '  
watnych i obywateli francuzkich. ,, Nowe lz' 
by nieposiadają ufności,  ani u ludu, ani 11 
Króla. Będziemy mieli , mówił któs,  obie 
by wyższe, albo obie niższe. — Cesarz Au' 
stryacki miał ofiarować Królowi w p o d a r^  
czte ry  konie bronzowe , k tó re  z Wenecyi 
brane były. —  Od d. 21 do 24 t. m. zostaj 
wał Król niejako bez ministrów : dawnie)'51
podziękowali byli za służbę ,  a wielu z m>w<®' 
mianowanych wymawiało się od przyjęcia ol,(V 
wiązków. •—, Fouche przed wyjazdem swoi1®1 
do Drezna miał jeszcze udzielną audyency®. jj 
V“ 'M- Carnot mieszka te raz  w Cerney, p°Króla.
Etamper. —. Dnia 18 września, rozsie"®all° 
w Strasburgu  następujące pogłoski, i wierz°r)
w nie: „ w marcu i 8 i d  przybędzie znowu B "^1' 
parte  na czele 200,000 murzynów i goo,0<® 
Turków. !! ! —« Płaskorzeźby kolumny znaydu' 
jącey się na placu Vendome, za pomocą P° 
włoki z siarki i saletry,  bez uszkodzenia bl‘2̂  
kich domow, przez stopienie zagładzone by
Hiają.

Paryż , dnia 30 września. Z M o n a r c h ^  
sprzymierzonych , tylko Król Pruski j esZĈ
się tu znayduje. Przed wyjazdem syvoirn  0

1
l i .prawi on tu  rewiją woyska swojegr 

do K0,000 ludzi wynosi —„ Xiążę następ
d o d a t e k
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J > kl wyjechał ztąd dnia wczorayszego. —  ^ngtrznych stosunków. Ministrowie mocarstw 
^ Sarz Austryacki wyjechał ztąd wczora zra- sprzymierzonych , k tórzy  Xigcia T u y llry ra n . 
t \ 0 godzinie ótey, i zamierzał nocować w Fon- da  do swoich konferencyy nie przypuszczali 
^nebhau. Udaje się on prosto do D ijonu . i przestawali na przesyłaniu jemu n o t  swoich* 

Sie przez tydzień bawić zamyśla.—  W. Xią- uściskali i oheymowali Xięcia Richelieu, wszy* 
ę ^ ° n  i ta r tly , wczora wieczorem Paryż  opu- stkie trudności z naywiększą uprzeymością za

łatwione zostaną. Dzisiay na giełdzie była po. 
Weyścia na plac Caroursel (  pod pałacem głoska , że pokoy pod warunkami nader k o l  

)  osadzone są kiryssyerami au- rzystnemi ostatecznie zawarty został. Pogło- 
ŝ 3'aekimi, a brama tryumfalna, znaydująca *ka ta dowodzi przynaymniey naylepszego ro -  
j* lla tym placu, otoczona jest mocnym od- zumienia o nowćm ministeryum , a nadzipi*
■‘•ałe,  ̂ J . __________ m u s r U . , _________________

(

-  ‘m g r e n a d y e r ó w  austryac kich dla tego, że wspiera sję na poważeniu, jakie ono u m o-
^ pyniują z bramy tryumfalney konie wentC- carstw obcych znayduje. — Pd oddaleniu daw-

nieyszycb ministrów, K r ó l  do familii swojey
^ P r z y b y ł  tu Xiążę Felłre. —  We wszyst- temi dał się słyszyć słowy- „  N akoniec, Bo-

*»C

departam entach, a szczególnićy w Vary- gu dzięki, uwolniłem się od ludzi, k tórzyby 
’ podiug jego rozkar v, nie wolno ukazy- mnie równie na szafot zaprowadzili, jak mo- 

się oficerom bez inu. łurow'. —  PP. R n n -  jego b r a t a . , ,— Wszystkie wieści, rozgłaszane 
j, ^  i Labesnardiere uwolnieni są z  biorą o planach, k tó rć  przeciw wysokim osobóm 
i^ t essow zagranicznych. —/ Jenerałom Hulin monarszym układane były, zupełnie są bez za- 
1( ix  nie wolno przebywać we Szw ajcarach, sady.
)J(~ tynał Mc.ury przeprowadzony został w R zy -  A N G i a .

j > z zamku /. Anioła do klasztoru ś. Ła- Korrespondent Hamburski donosi z Lon-
n- ~» Rozszerzono tu  lałszywą pogłoskę , dynu , pod 2 y września: „ Mówią, iż wspania- 

(l Ja. natychmiast p rzy tłum iono , że jakoby ty  tron  dla Wice Króla wkrótce ztąd do Han- 
j, 'iiwać miano tutcysze domy pożyczki.-^ noweru wyszła — Dwór Brezyliyski długo ma 
(;|t' (U'(>ucye ministrów odbywają się u Lorda jescze w Brezylii zostawać. Woli on zupełnie 
^ r e ą g h ,  k tóry  dotąd jeszcze z pomieszka- niepodległym na nowym bydź świecie, aniżeli 
| 0J Uego wychodzić nie może. (  Mylnie więc pod pewnym gatunkiem uległości do starego po-

ziano, że miał przez godzinę audyencyą u wracać.
— Ratyfikacya trak ta tu  między Prus sam i W tenczas, kiedy w Paryżu  p rzyw rócony

\ l ° tcy cl zaw artego , względem odstąpienia Po- został pokoy E u ro p ie ,  w innych częściach 
Vf , uskuteczniła się w Paryżu  dnia 16 świata , w Jndyacb wschodnich i w Ameryce 

Psiua. południowey , na granicach Ameryki północney
w Jndyach zachodnich etc. wojenna ro zp o ­

ry ^  gazecie Rorrespondenta ham burskirgo  czyna się wrzawa: i odebraliśmy następuią- 
ti(jVvarny 2 Paryża: „ P. Barbe - Marbois mia- ce w tey  mierze doniesienia: „  Ostatnie wia­
ła a,1y j e!>t ministrem sprawiedliwości. Odwa- domości z Ameryki północney , dochodzące 
, ’ 2 jaką w ciele prawodawczem d o b rty  spra- do dnia zo sierpnia, zdaią się zapowiadać, że 
^ / r *eci 'vk° rewolucyonistom b ro n i ł ,  pozy- woyna między Amerykanami a lndyanami iest 
ii*4 mu dawniey zaszczytne z kraju wygna- nieuchronną. Komrnissarze Am erykańscy, prze- 
Vł ^ n ’a miesiąca fru c tid o r  do Cayenne znaczeni do układów o pokoy z lndyanami , 1 
I Wywieziony. Gdy po i8 ty m  b ru m a ire . w tem  celu do okręgu M issouri wysłani, do 
l o / ' ^ u ,  do Francyi pow rócił,  przyjął pod I ? lipca nic ieszcze nie zrobili. Sarkowie I 
\ ^ p a r ty m  sprawowanie ministeryum skarbu, Kickapoosowie  nad rzeką Kork  , również od- 

czasie, kiedy Bonaparte pokóy światu rzucili wszystkie propozycye do pokoju , a 
^  t y'vał. Barbe - Marbois postępował z go- Indyanie ponad M issisipi osiedli, k tó rzy  nie- 
Vj J 1 >ą i umiarkowaniem. Napoleon tak go gdyś haracz Ameryce płacić m usieli, nie u -  

y,'e szacował, iż polubić go nie mógł. skutecznili go i w wielu mieyscach na kray A -  
l ^ ^ o b a ł a  się mu sprawiedliwość jego. i tak merykanow napadli. Z  tego powodu w wielu 

go od obowiązków uwolnić raczył. zachodnich okolicach Ameryki milicyą do słu- 
<,ff Ministrem skarbu mianowany je s t  P. Cor- *by powołano..,
\ ( }’y* 011 dawniey jednym z naypierwszych Dowiadujemy sig także , że obadway na-
id^atów  w G m u i, a późniey Radzcą Sta- czelnicy Negrów , na wyspie Si. D om ingo  czy-

lz ^dow jBonaparte go  , i w godności tćy  li Raiły, woyng z sobą wiodą. Stoczono kilka
\  lł rdzony został przez Króla. Prawość zaciętych potyczek z odmiennym dla obu s tron
^ f - n ą  cechą jego charak teru ; c ech a ,  szczęściem. Podług ostatnich wiadomości,

sig równie cudzoziemcom, k tóry- C h ry ito ff  większe odniosł korzyści, i o 15 mil
y za czasów Bonaparte go  obdzierali. Nie od Port au Prince naprzód postąpił, i to  miey-

V *  Za ° si;bliwszym systematem wynagro- see szturmem zdobyć albo pod jego murami
5 k * poprzednik jeg o , Xiadz Louis, poledz postanowił. Petion zaś był nader czyn-

j^tydził się bydź wynalazcą. nym w o b ro n ie , i woli umrzeć, a niżeli się
Se U>VCP m 'nisteryum powszechną posiada u - poddać. Partya Petiona składa sig po większey 
■ ®ami nawet umiarkowani bonapartyści części z  M ula łrow , czyli na pół c za rn y c h ;

1(??u kontenci. Pojednanie się Francyi Chrystofa zaś z niewolników z Afryki sprowa-
\ h°PLl liczą od tego dnia, w którym  Xią- dzonych i ich potomków. Jeżeli obie par-

belitu  mianowany został ministrem ze- tye  przez połowę jedna drugą osłabi* w te -

i  "  “  ‘ j



dy  się odzyskani# **ppy St- Domingo ła- 
twieyszem *tanie. Te  wiadomości x  wyspy St. 
Dom ingo  są pod dniem 2 sierpnia.

Pożądana jest  rzecz  pokoy na świecie: 
l e c z  niestety! m gdy późn iey  znalezioną bydź  
nie m< gła , iak w naszych czasach

Z  Lim a  pod 9 czerwca, następuiące łna- 
jny wiadomości: Woysko nasze zdobyło s to ­
lice Kusko Jnsnrgenci pobici, adowódzcyich 
pole  in an i bydż maja. P nrUno, albo imurgen- 
ci z Bum os A yrts  Jenerała Ptzurla  do cuinne-
nia się ztnusiln _

Rzeczywiście wiele regimentów lmlicyi
an^ielskiey odebrały rozkazy udania się d o l r -
landyi , którey prowineye zachodnie w bardzo
svielkim są poruszeniu. Gazeta Dubdńska z d.
igi września takie o tern czyni doniesienie- O-
prócz  regimentów pieszych 20 i 3 4 ,  które
do Hrabstwa lifper> rq  posz ły , jescze oddział
7go regimentu dragonów gwardyi i i t t y  regi­
m en t  piechoty,  oraz regiment milicyi Hrabstwa 
Cheshire tamże pociągnęły. Słyszymy, że wie­
le regimentów z innych części Jrlandyi do 
tych  tak niespokoynych wychodzą okolic. 
Z  C lm w n l  pod 20 września również donoszą, 
że  rozruchy do naywyższego doszły stopnia 
Przeszłey niedzieli niej iki H a ty  użyty był do 
podania wielu wieśniakom listów exekucyynych; 
za niewypłaconą arędę Dla bezpieczeństwa 
wziął z sobą żonę i młodszego brata, hi a 
drodze napadnieni zostali od trzech uzbrojo­
nych ludzi ' samemu H atty  kolbą głowę roz ­
b i l i ,  a żonę j e g o ,  kiymi na ziemię powali­
wszy tłukli. Brat, młody chłopiec, uciekł ete. 
W  nocy z poniedziałku p>rzed ośmią dniami u- 
kazało się 50 ludzi zbroynych w Poul a Cape!, 
a 4 mil od kiU i en ty <k ity  drogi. Zbroyni ci 
zmusili mieszkańców do wykonania przysięgi, 
iż wiernymi zostaną nowemu systematowi pół- 
«ocnych prawodawców

' W 11 szp a tu i , podług naszych gazet,  j e ­
nera ł  Porlier , dawniey Mat quesito nazywany, 
jako stronnik K>rtezcnv , stanął na czele ocho­
tników , którzy dawniey do gieryllow należe­
l i , i z nimi wszedł do Korunny. Ale wnet 
powściągniono zuchwałą i nierozumną jego r o ­
bo tę  : sam oczekuje zasłużoney, jako bunto­
wnik . kary.

Ostatniego poniedziałku,  Xiażę Rejent, za 
powro tem swoim, odwiedził Xięstwo Jchmosć 
Cumbei land  . w mieszkaniu ich wieyskiem. —-  
Major Peddie, Kapitan T. Campbell, i sztab- 
chirurg L o w d ie y , wezwani od rządu ,  odkry­
cia niesczęsliwego Mungo - Parka  w Afryce  da 
ley  posunąć • ostatniey soboty z Portsmuth  
w yp łynę l i /— Nowy okrę t  linijowy , Franklin,
0 74 działach,  d. 21 sierpnia w Filadelfii 
z  warstatu został spuszczony. —  Poseł P o r tu ­
galski , Hrabia F unchal, miał wczora u Xiążę- 
cia Rejenta audyencyą pożegnania.

W Dublinie zgromadzili się wszyscy Rad­
cy  S tanu ,  d. a 6 wrześ . , dla naradzenia się 
względem rozruchów w hrabstwie Tipparary
1 postanowiono . akt insurekeyyny w tern hrab­

la r

llf

stwie za ważny uznać. Spodziewają się V0̂  
bnegoż kroku w hrabstwach Limerick* 
ter f o r d  , i Kilkenny, jeżeliby tam rozruchy 
ie y  trwać miały. Odezwa, oświadczaiąn3 hl3
stwo T ig p a r a r y  w stanie powstania, tegoż 
ogłoszoną została. *

Wyprowadzaią t e raz  ztąd zb 'że :  cena 
jednak jego nie podniosła. —  Doniesienie je 11 
z gazet oppozycyynycb , o nieukontento"'3 
W llmgtonu x odualenia F ouchego , zbij-'j3, » 
zety ministeryalne.

AKTA KON GRESSU WIEDEŃSKIEGO-

(  z Gazety p ite rsb u rs l ie y , le Conrtrvateiif 
p a r t ia l—  Dtqg dalszy .  )

I n t e r e s s a  P o r t u g a l i i .

Powrócenie Oliuenza.

105. Mocars tw* , uznając sprawiedl iwość  » | f  
łania s i ę ,  uczynionego  przez X u i ' s c i a  R . j e n i a i '  ^  
gn il i  1 Brezyli i  , wzg lędem nnasta OliVcnza 
t .ych z i e m .  ust ąp ionych Hiszpanii,  prz.  z tr-» ■ e. 
w a r t y  w Badajoz roku i^ o t  , i uważając PovV;8pe- 
nie t y c h  przedmiotów , za środki zdolne do 0. 
wnienia między  dwoma kró lestwami  pó łw ysp u  ’ „li 
brejr zgody  z u p e in e y  i stafey,  zachcwanie kt
we  " w #zv stkich cz ęś o ia ih  Europy,  s ta tecznym 8- 
ce lem ich u kł ad ów ,  obowiązują  się u roczy se te  > j( 
ż v c  o* y sk ule czn ie ysz ych  u- i łowmi , dla otrzy J  
t e g o  pc jednania, t a k ,  żeby  p o w r ó ce n ie  rzecz 
t e r r y t o r y o w  dla Portugalii  zapewnionem Aty
I mocarstwa , i le cd każdego z n ich  zależy , u 
że  to  urządzenie p ow i n n o  nastąpić ,  jak nayryc

Stosunki m iędzy Francyą i  P o rtn g a lią ■

106.  Dla uprzątnienia t r u dn oś c i ,  zachodz^G/j  
ze  s trony X i ą i ę c i a  Rejenta Portugalii  1 Pr(X̂ f  
w ratyf ikowaniu t ra k ta t u ,  podp isa neg o  d i '  \c 
i g i ą .  m ię d zy  Portugalię  i Francyą , po®j"n° i
n o ,  IŻ warunki artykułu l o  rzeczonego  traktat1* ją 
w s z y s tk ie  inne do tego  się śc iągające , zostać $ 
bez  us ku te cz n i en ia ,  1 że  na ich mieysce  prayy". ti 
śie  , za z g o d ą  w szys tk ich  moca rs tw ,  warunki  
w artykule poniższym , k tóre  , same tylko . z» „« 
Ż-ie uważane  będą. P r z ez  co już w s z y s t k i e  j5- 
zas trzeżenia wspomnianego traktatu pary zk-eg°  y 
stają u trzymane i uważają s ię  za o b o w i ą z u j ą c * 0 
b u d w u  t y c h  dw or ow .

Powrócenie Gujanny Jrancuzkiey.

107 X i ą ż ę  Rejent  Portugalii  i B rezy l i i , 0 po­
kazania w sposob  n a y d o w o d n i e y s z y ,  sczegolnegO^  
ważenia swojego  dla Króla Jmci Chrzrś ijańsku-g 
bow ią zu je  się dla J, K. M p o w r ó c i ć  Gujannę 
cuzka  , po rzekę Oyapack , k torey  uysc ie  1 t z f  d- 
dzy czwartym , a p ią tym s topniem s z er ok o sd  z 
n o c n e y  : którą to  granicę  Portugalia  uważała  
zn a cz o n ą  prz e z  traktat utrechtski.

C z a *  oddania t e y  osady dla Króla Jmcl ^  ^ I f  
■ci ja 111 kie go  , oznaczonym zostanie ,  jak śylko 0 
cz no ś c i  t e g o  d o z w o l ą ,  przez  u d z ie ln ą  kon** pi 
międ zy  dwoma temi d worami;  1 przejaclelsku j  
stąpi »ię s p o s o b e m ,  p r z y  osta tecznem ozn»c j i  
granic  Guyanny portugalskiey  i francuzkiey- * t* 
aię s tosując  do brzmienia artykułu osmego t r 
utrechtskiego.

(1Ciąg dalszy 00 następujących numn

grano °Pe ^
T E A T R  WILEŃSK I

W niedz ie lę ,  d. 10  t.
Powrót Polakow z niewoli. /

W® w tore ft , d. 1 2 ,  kom edyą  - oper? ^  
ktor mimo ch ęc i:  i k o m e d i ą  - operę: Asm 
szeh.

Dozwala się drukou/ać: Z .  Niemczewski P. Ctłonek, K. C. -  w  D ru kam i X X  Piiarti**-
d o d a t e k  d r ^ ° *



D O D A T E K  D R U G I D O Nr u gż

O G Ł O S Z E N I A
O ś w i a d c z e n i a  z P r o t o k u ł u  p o t o c z n e g o  

iąpls" i i eń :  w d a c i e  n i ż e y  w y r a ż h j ą c e y  si ę
Pttu a” eS °  ’ * n  ż  c za su  p o d  p i e c z ę c i ą  Z i e m :  t e g o ż  

)eat  w y d a ń .
bra ja j 0ku  t >’s ) ^ c o ś m s e t  p i ę t n a s t e g o  m i e s i ą c a  o c t o -  

e , , a s t ' S d  dn i a .  P r z e d  A k t a m i  Z i e m ;  P t t u  WlH 
®s° b i s _ i e  W J P .  B e n e d y k t  A n t u s z e w i s ż .  O-  

k ó t „ Ze,»ifc p o n i ż s z e  Wpi sać  d o  p r ó t o k u ł t i  p o d a ł  j 
^  Jp w y r a z y  n a s t ę p n e ,  O ś w i a d c z e n i e  i m ie n i e m  
p • Joze f a  R y c h l e W i a z a  C h o r  W .  P o l c h  z n a s t ę -  
V,|,;y. t’r z y c z y n y  — D e k r e t e m  o c z e w i s t y m  G r o c h  Z a -  
ni j Vd e S °  P t,cl r o k i e m  t y s i ą c  o ś m s e t  c z t e r n a s t y m  
*16(1̂  a*^e S °  dri ia za  O b l j g i e m  r o k u  t y s i ą c  o śm se t  
l n j )eS°  mar .  d z i e w i ę t n a s t e g o  d n i a  1 k a r t e c z k ą  o d  

*• P-  J o ze f a  a u a s t r o w - k i e g o  K a m e r j u n k r a  
i,; ,e >0 H o s s y y s k t e . o  s u m m a  m  q u a n t i t a t e  t r z y d z i e -  
Polch z ’fcwię ć  t y s i ę c y  s i e d m - e t  p i ę d z i e ć ą t  t r z v  2 ł c h  

n z t e r m i n e m  o d d a n i a  r e k u  i d ą c e g o  t y s i ą c  o ś m s e t  
 ̂4 **.t e 5 °  niar :  dzi* w ; ę ;  n a s t e g o  j uż  p r z e n i e s i o n y m

j e d n e g o ,  j a ko  inóy w ł a s n y  j d z i e c i  m o i c h  
go , t s * na t y m ż e  JVV. S u h s t r o w s k u b  i D o b r a c h  j e -  
Żs(Je Bs^ d z o n a  zos t a ł a .  G d y  t a k o w y  f u n d u s z  p r z e z  
Jiycj \  w P»y w  ż o n y  me y  W.  A n n y  z N i e w i a d o m s k i c h  
°8ob y  C h o r :  i i n n y c h  j a k i c h k o . w i e k b ą d ż
Jty ' • vka lnym a D e k r e t  o c z e w i s t y  p o d  s t s n n o ś c i ą  
jf *>a m e r j u n k r a  z i . pad ły  w r z e c z o n y m  b y d ź  nie mo- 
^ranc'le w ' s(J0 n i0  p r z e z  j a k i e  s p o s o b y  i o b r o t y  W J P .

B ie l i c k i  P o r :  o  s u m m ę  n i e j . k ą ś  m i e n i ą c
*?* O b i  ig p r z e z  ż o n ę  o ś w i a d c z a j ą c e g o  k r e d y  to-*, 

VyCl 1 d o  iii.>ści d w a  t y s i ą c e  s t o  s z e s d z i e s i ą t  z ł ł  h  
k | e —  k ł a d r i ą c  p o z e w  na d o b ra ch  K a r o l i n o
0 iwi . . w .  S u l i s t r o W s k i c h  1 m i e s z c z ą c  w  t y m  p o z w i e  
P tudu C z , j ‘! ° e S 0  P ° 2 w u  o n e m u  m e  p o d a w s z y  , dci 
tuy, Z i aw i l e y :  p o c i ą g a  i z a o c z n e g o  o r az  k o n d y -

»łi. R ° . 2 Ż o n ą  O ś w i a d c z a j ą c e g o  s i ę  p r o c e s s u ,  wy-  
® t e da ' e p o z n a k i .  D o w i a d u i e  s i ę  Z a ł :  z e  s m u t k i e m  

" sba l e  u r a z e m  o s p o s o b i e  do  U s z c z e r b k u  s y -  
*0na ' s w o j e y  2 k r z y w d ą  u m ó w i o n y m  , l u b o  w i e ,  że  
tije u ś w i a d c z a ; ą o t g o  s i ę  W .  A n n a  R y c h l e  w i e ż o w a  
!*>» «ę . ey  jak c z e r :  z ł ł c l i  p i ę t n a ś  -ie o d  W .  W i l h e l -  
li»Q „ ° t k s  b .  S ę d z i e g o  G r o d i i  Z a w i l e y .  , c z y l i  od  
!'^Ce ” ra  B i e l i c k i e g o  w z i ą w s z y  na d w a  t y ­
ję' v .ato s z e s d z i e s . ą t  z ł ł c h  p o l c h  w y d a ł a  Ó b i i g ,  w s z a k -  

w g l ą d a j ą c  w  j e y  c z y n y  , e n i  t e ż  p r z e s z k a  
"‘aiói?; r , q ' D e n i a  s ię w ł a s n y m  j ak i  ma  p r z y  so b i e  
>V< “„1 v V "  ° b c i ą ż  n i s  Z a ł l :  f u n d u s z u  w  o b r o n i e
tl'Qck 11 ) k f  CIU W S K a Z a r e y  8 r a z em  za n i e p o r u s z o n ą  
S  ly . r o t u  o c z e w i s t e g o  ol>si * j ą c —  C e l e m  z a p o b i e ż e -  

Vpe ‘k l m P ^ y P ”d k ^  r , ,e  t y I ko  W .  S i e l i c k i e g o  l u b  
C?*iąr. °  8 ê f e ż  k a ż d e g o  u k o g o b y  ż o n a  O ś w i a d -
S ;  * ' ę ż ą d a ł a  k r e d y t u  , o s t r z e g a  , ż e  p o m i e -

Ifj .8Umrila w ł a s n y m  J j r e f a  O y c a  , A l e x a n d r a  R u -  
'  T o m a s z a  S y n ó w  R y . h l e w i c z o w  r a z e m  z p r o -  
m. ° d  d a t y  n i e o p ł a c e n i a  z s l e g ł y n i  j e s t  f u n d u -  

Nl j  Zad n y c h  p r że -Wodow e w i k e j - i  i h i p o t e c e  n i e  
?t>ce ^ ‘a o r a z  p r / e z  ż  n y  k r e w n y c h  i p f z e z  n i k o g o  
%  p o r u s z o n ą  b y d ż  n i e  m o ż e  =— Z a t y m  j e ż e l i  
Ni»fn^Ze ż o n i e  c o  k r e d y t o w a ł  n i e c h  j e y  sar t iey i

ł t 0 U p i l n u j e  A  o ś w i a d c z a j ą c e g o  s i ę  1 J W W . S i i -  
Ó j ' V s l t i c h  o r a z  O p i e k ę  n i e  r a c z y *  d o  » ą d o w  p o c i ą -  

| p 0 j  ^ d y h y  p o m i m o  t a k o w e  o s t r z e ż e n i e  k t o k o l w i e k '  
S z ^ i e m  a r e s z t u  d o  j u r y z d y k e y o w  p o c i ą g n ą ł  o  
. . ' c l ,  1 " “ k ł a d y  p r a w n e  u l a  Z a ł :  i j W W .  S u l i s t r o w -
'* p P r ° z e k "  ó w s n y m  b ę d z i e . —  U  t  g o  o ś w i a d c z ę -  

P , s  w  P r o t o b u l e  t a k o w y ,  d a k o  p r o s z o n y  p o d -  
B e n e d y k t  A n t u s z e w c z  C o r r e c t u m  A d a m  

i a  Z i e m . -  W i l t ń :  R e g e n t  G u b e r n i  S e k r e t a r z

ł  Al - P c r z a < J ^ u  ż a s k u t e c z n i e h i a  r t r o i s s y ,  prze z  Ś ą d f  
l«l? N  ^  2 ^ °  U e P 8 r ł a m e n , U d a n e y .  T « x ę  i E x d y w i  
 ̂ 0l\.e°'VeKo D w o r u  d e t e r m i n u j ą c e j * ,  k i e d y  S ą d  d ó  

j X vg °  a h t u  p r z e z n a c z o n y ,  p o  z j  o han 111 n a  po-  
,. ' o z - j 111 t e r m i n i e  d o .  Miasta M i ń s k a  c z y n i i o s ć  swo-  
j Ncy 0 c z a . ł »  8 t e n ż e  S ą d  G ł .  p o w o d e m  w y s z ł e y  h a  i n -  
lt cy  1 J , z y c k i e y  i H . - ł o w n i  2 R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  r e -  
V*t» p ’ P r z y  rozwiązaniu  w a ż n o ś c i  p r a w a  o d  W.  T o -  

, |® | - p ° s z y n * k i e g ó  z e s z ł f i n u  L o n s z o n o w i  D o k t o r o -  
i^y  : z< ś c i e n i c e  w y d a n e g o  , z a r a z e m  t y m ż e  G i z y -  

^ B o ł o w n i  u a a t y s f s k *  y ó n o w a n i e  w  i c h  n a i e ż n o -  
ij Za j * t e y  c z ę ś c i  m a j ę t n o ś c i  T r c ś c i e n i c a ,  j a k a  w o l n ą  
h! k t ^ 0,a P r Z c 2  p i e r w s z y c h  Kredy tóro w bydź  o k a ż e  
^ ^ o a c z a j ą e e y , -  p r z e z  U k a z  od s i e b i e  n a d e s ł a n y ,  u -  

l e n i e  t a k o w Ł i 5r r e z o l u c y l  ,  t e m u  S ą d o w i  po- 
1 i.l* ! e * ^ ° so w n e  t ł® zas z łey  remissy z a c h o w a n i e  
( i j M e ę j 0 '—  K i e d y  k o l e j ą  t e g o  ,  n i e w i e d z ą c  , k t d  

®ki  ^ l ° r ó w  * P r e t e n s o r o w  r e g u l o w a ć  s w o j e  d o -  
do Tro ś  c i enca mogący ch  jes t  pierwszym,  po*

^ ° h n i e ż  n i e  z a k r e ś l a j ą c  d l a  o n y c h  z  t a x y  i  e x  dy° 
w i z y j  w ł a ś c i w y c h  s c h e d  ,  t e r n  z a ś  s a m e m ,  n i e  m a -  
j ą c  p e w n o ś c i  , w  j a k i m  s t o s u n k u  m i ę d z y  t e m i ż  K r e -  
d y t o r a m i  i  P r e t e n s o r a m i  , W W .  l i o ł o w i i i a  i  G i ż y c k a  
s a s y s j f o k c y ą  z n a y d o w a ć  p o w i n n i ,  d o  p o w o ł a n i a  w s z y s t ­
k i c h  K r e d y t o r o w  i P r f e t e n s o r o w  m a j ą c y c h  s w o i e  n a -  
i e z n 0 g c i e  n a  T r o ś c i e n c u  o p a r t e  k u  w s p ó l n e y  p r z e d  
S ą d e m  n i n i e y s z y m  s t a n n ó ś c i  ,  d o  z i n w e u t o w a n i a  t e ­
g o ż m a j ą t k u  , n a z n a c z e n i a  o n e g o  w y m i a r u ;  i  d o  u d e -  
t e r i i i i n o  w a n i a  t a k  p c  K r e d y  t o r a c h  1 P r e t e d s ó r a c h  n a  
*c h  r . a l e ż n o ś c i e  s ł u ż ą c y c h  d o w o d o w ,  j a k o t e ź  p o  s u k -  
c e 5 s o r a c h  z - s z ł e g o  D o k t o r a  L o n s z o h a  w s z e l k i c h  n a  
n!!1j ą t e k  T r o ś c i e n i e c  w  r ę k u  i c h  z n a y d u j ą c y ć h  s i ę  p a -  
p i e r o w  k o m p o r t a e y i  , h i e o d b i t a  p o d ł u g  s t a n t i  r z e c z y ;  
1 p r a w i d e ł  z a s z ł e y  w z g l ę d e i h  ^ ó w e g o  D w o r u  r e m i s s y ,  
w y w i ą z a ł a  s i ę  p o t r z e b a  —  Z a t e m  S i ą d  T a x a t o r s k o -  
E x d y w i z o r s k i  p r z o z  w y r o k  n a  d n i u  2 2 ’ p r s e s e n t i u n i  
n a s t a ł y ,  i n w e n t a c y ą  m < j ą t n o ś c i  T r u ś c i e n c a  i  p o m i a r ę  
a n e g o  p r z e z  w y z n a c z o n y c h  K o m o r n i k o w  u z n a w s z y ,  
h i e m n i e y  k o m p o r t a c y ą  p o  K r e d y  t o r a c h  i  P r e t e n s o t s c h  
t o ż  S u k c e s s o r a c h  L a n s z o n a  d o  z a s k i h e c z n i e n i a  w  k a a -  
c e l i a r y i  Z i e m s k i e y  P o w  M i n .  n a  d m u  1 3  g ó r a  t e r ś -  
ź u i e y s z e g o  r o k u ,  1 p e r s y s t e n c y ą  c z t e r o  n i e d z i e l n ą  i  
w o l n ą  k o m m u u i k a c y ą  ź a  r e w e r s a m i  u d e c y d o w a w s z y ,  
n a s t e m p n o ś c i ą  z  t e g o  k o n i e c z n ą ,  z i a z d  n o w y  S ą d i i  
s w o j e g o  d o  m i a s t a  M i ń s k a  n a  d z i e ń  r g  9 b r a  p o d o -  
b n u z  t e r a ź n i e y s ź e g o  r o k u ,  w  z d a r z e n i u  z a ś  » a  t a ­
k o w y m  m e z e b r a n i a  s i ę ,  n a  t a r m i n  z  d w ó r i i e d ź i e l n e -  
g o ,  o b  w i e s z c z e n i a  o d  i n s t s n c y i  k t ó r y k o l w i e k b ą d ż  s t r ó -  
n y ,  l u b  j e d n e g o  K r e d y t o r a  w y n i e s i o n e g o  p r z y p a d a j ą ­
c y  o d ł o ż y ł  ,  i a b y  o  t a k o w y m  p o s t a n o w i e n i u  c a ł a  
m a s s a  K r e d y t o r o w  i P r e t e n s o t o w  t a k  d o  N p w e g ó  
D w o r u  , j s k o t e ż  d ó  T r c ś c i e i i c a  s w o j e  d o p o m i n k i  r e -  
g U l u j ą c y c h  b ę d ą c  z a w i a d o m i o n ą ,  s w o j e y  s t a n n ó ś c i  
w  t y m  S ą d z i e  , s l i b  a m i s s i o o e  r e i  n i e u c h i ’ i l a ;  p t z e ź  
G a z e t ę  K u r y  e r a  L i t .  z a a w i z o w a ć  p o s t a n o w i ł .  F r a n ­
c i s z e k  W i r p s z a  S ę d z i a  Z > e m  B o b r u y .  F e r d y n a n d !  
D w o r z e e k i  p o d s ę d e k  Z i e m  W i i e y  F e l i x  W i s z n i e w ­
s k i  P i s a r z  Z i e m -  M o z y r .  I g n a c y  M r o c z k o w s k i  Z i e m .  
M i n .  D e k r .  i  E x d j w i z o r s k i  R e g e n t .

I .  Ń .  7 3 6  , i m i f c i t i e r i i  o p i e ź i  n i e l e i t n i e y  X o i k i  S t e ­
f a m i  D o m i n i k a  c ó r k i  R a d z i w i ł ł ó w n y ,  p r z e z  n i ż e  y  
p o d p i s a n e g o  p e ł n o m o c n i k a  t e  ż e  o p i e k i  n a s t ę p h e  t z y -  
n i  s i ę  o ś w i a  i c z e n i e  : N i e  m  g ą  n i k o m u  % p o  w s z e c h *  
n c ś c i  n i e  b y ć  w i a d o m e m i  N a y w y ż s z e  I m i e n n e  U k a z y  
l u t e g o  2 4  d n i a  t ^ i ą  i ,  k w i e t n i a  pj b i e g ą o e g o  l a t  H a ­
s t a t e  i o p u b l i k i  w a n e .  U s t a n o w i o n e y  p r z e z  t e ż  I m i e n ­
n e  U k a z y  n a  r o z b i o r  t u  e t e . a o w  d o m u  l t ) 0 . X i ą ż ą C  
R a d  z i w i ł ł o w  K o r n r n i  ś ^ i  p o r u c z o n a  w ł a d z a  o t W a r e i a  
1 u r z ą d z e n i a  a r c h i y u m  R a d z i w i ł t o w s k i e g o  p o  z d a r z o ­
n y c h  w  k r k i u  w i j e n n y c h  w y p a d k a c h ,  p r z e z  w ł a d z a  
R z ą d z o w e  o p i e c z ę t o w a n e g o ,  i a k  o t e m  n i ż e y  p o d p i ­
s a n y  m i a ł  z a s z c z y t  u w i a d o m i ć  p o w s z e c h n o ś ć  p r ż e ź  
p o d a b u e ż  w  g a z e c i e  K u r y e r a  j L i i t t .  p o d  d a t ą  3 0  d n i a  
m a j a t e r ą ż n i e y s z e g o  r o k u  z a p i s a n e  o ś w i a d c z e n i e  P r z y ­
c z y n y  t ę  z d o l n e  b y c  » i ę  z d a w a ł y  d o  p r z e k o n a n i a  k a ­
ż d e g o  , ż g  ż a d n e  1 t e r e s s a  p r a w n e ,  w y m a g - j ą c e  k o ­
n i e c z n e g o  p r z e z  d o k u m e n t a  w y j a ś n i e n i a  n i e  m o g ą  m i e ć  
c i e k u —  M i m o  t o  j e d n a k  k i e d y  o p i e k a  w i d z i  s i ę  p o -  
C i ą g h i ę t a  d o  a s s y s t o w a n i a  p r o c e d ś r o m  g r a n i c z n y  n i  
w p r o w a d z o n y m  p r z e z  w i e !i i  O b y w a t e l i  p r ż y g r a n i c z a -  
j ą c y c h  z  d o b r a m i  R a d ż i w i ł ł o w s k i e m i  ; k i e d y  s t a u n -  ść 
j e y  b e z  p a p i e r ó w  z d o l n y c h  i e d y r i i e  o d k r y ć  1 w y j a ś n i ć  
p r a w d z i w e  g r a n i c e  m e g ł a b y  n i e o e h y b n y  p r z y n i e ś ć  
u s z c z e r b e k  m a s s i e  d ó b r  d o  s t r z e ż e n i a  ć s ł u ś c i  p o r u -  
ć z o n y c h  —  K i e d y  n i e p o d o b i e ń s t w o  w y d o b y c i a  d o k u ­
m e n t ó w  g r a n i c z n y c h  i a k  s i ę  r ź e k ł o  ż a m k n i ę t y c t ó  
w  a r c h i v u r r i  ó p i e c z ę t o w a n e m  ;  p r z e z  n i k o g o  O p r ó c z  
K o t t i m i s s y i  o t w - o r z y ć  s i ę  n i e m o g ą c e m  w i d o c z n ą  u k a -  
Z u i e  n i e r ń ó ż n o ś ć  d o  p e ł n i e n i a  k o m p o r t s c y i ,  b e z  p o ­
p r z e d z e n i a  i a k o w e y ,  w y r o k i  S ą d ó w  g r a n i c z n y c h  n i e  
m o g ą  b y d ż  d o s t a t e c z n i e  u f o r m o w a n e m i  — ■ I  n a o s t a -  
t e k  k i e d y  w ś p o m n i o n a  K o m m i s s y a  u f u n d o w a w s z y  i u #  
s w ą  j u t y z d y k c y ą  n a  d n i u  1 5  u b i e g ł e g o  w r z e ś n i a 1 
W N i e ś w i e ż u ,  i  o r g ' a n i ż a c y ą  d a l s z y c h  s w y c h  ć ź y n -  
ń o ś c i  p r z e d s t a w i w s z y  n a  p o t w i e r d z e n i e  N a y j a s n i e y -  
a z e g ó  I m p e r a t o r a ,  p o w t ó r n y  z j a z d  s w ó y  i  ć ź y n n e  d z i a ­
ł a n i e  o d ł o ż y ł a  d o  u t w i e r d z e n i a  t e y ż e  o r g a n i ź a c y i ,  d »  
i s k o w e g o  c z a s i i  i  a r c h i v u m  R a d z i w i ł ł o w s k i e  n i e t k n i ę -  
t e r n  p o z o s t a ł o - —  N i ż e y  p o d p i s a n y  m a  h o n o r  u w i a ­
d o m i ć  p o w s z e c h n o ś ć ,  i ż  z  p o b u d e k  w y j a ś n i o n y c h  n i e -  
n i o g ą c  d o p e ł n i ć  k o m p o r t a e y i  d o k u m e n t ó w  i a d n y M  
a p r a w o r r  g r a n i c z n y m  z  d o b r a m i  R a d ż i w i ł ł o w s k i e m i  n a ­
p o c z ę t y m  ,  l u b  w p r o w a d z i ć  s i ę  m o g ą c y m  a s s y s t o w a Ć  
n i e  b ę d z i e  ,  a n a s t ę p n i e  ,  ż e  D e k r e t ó w  w  t y c f i ż e  s p r a ­
w a c h  f e r o w a n y c h  z s  o b o w i ą z u j ą c e  u w a ż a ć  n i e  m o ż e ,  
i  w s z e l k i e y  z a ’ o n e m i  e x e l y i c y i  n i e d o p u ś c i ,  g d y ż  
■ t r a t a  w dobrach administracji i  jego p o r u c z o n y o h  ś c i ą -



enełiby osń odpowi«dzialncść , fttdrcy insCzey *apo-
b i f i  ć  nie w id z i  ś r odk a  isk p r o s z ą c  w s z y s t k i e  ogól­
n ie  ‘• ady  g r a n i c z n e ,  i g r a n i c z ą c y c h  s dobrami  zesz łe­
g o  X c i s  Domin ika  Rad z i wi ł ł a  O r d y n a t a  O ły ck ie g o  1 
fJi .  ś . i z  kiego O b y w a t e l i ,  a ż e b y  wszelkie  w ty m  ro- 
dz>iu - p r a w y  do o tw arc ia  a r c h i vu m  R a dz iw t l ło w sk ie -  
e-o, i u r z ę d ó w e g  - o t ey  cz yn noś  > p r z e z  Kommissyą 
o g ł o s z e n i a ,  w c i e k u  »wym w s t r z y m a n e  b y t y  — Pa-
źdz ie rę ik*  9 dnia 1815 roku .

Jan Cl joi izko P. S G.  G .  M.

t  I ó z e f  R u a z c z v c  Po d ko mo rzy  K o b r y u  ki . O n u f r y  
K* łu p a y ło  , Jó ze f  S ie r z p u t o w g k i  , Jgnacy  Tukało , 
Joa ch im  C z u d c m s k i ,  I g n a c y  J a z w i n A i  , B - m d y k t  
R u - i ł ó w s k i  . Tomasz  Rr asow k i ,  M ik o ła y  h u e s ™ ,  
w y z n a c z e n i  D e k r e t e m  S ą d u  g łó w n eg o  G u b e r tu i  L i t  
G ro d z i - ń sk i f e y  zgo  D e p a r t a m e n tu  E x d y  wizorowie .

O z n a y m u ie m y  n i m e y s z y m  o b w i e * z c z n y m  l is ten 
W W J u i ć  Panom W i n c e n t e m u  N i e p o k o v c z y c k i e m u  by­
łemu Sę d z i em u  K o b r y ń  m e m u — Jó z ef o w i  G ie y s z to ­
r o w i  R o t ;  L i d z k i e m u  , Salomei  z O u łh a r y n o w  Czere-  
t o w i c z o w e y  W d o w i e  z po zos ta ły m p o to m s tw e m  po 
ze sz ły m 8 p- j akiegobą- i ź  imienia Czer -  t o w i c ż u , 
A n t o n i n i e  z Borowskich N i e t y k s z y n i e  P ó łk o w n ik o w e y  
b y ł y c h  W o y  k P - l skich , K a h x t o w i  Mie rze jewskiemu 
Ma rsza lkowi  Brz sktemu ; Józ e fow i  S t r e n k o w sk ie m d  

o t r a d y c y  me m u  P os se a o ro w i  folwarku W eł osz ek  w P o - - 
w i e c i e  K o b r y ń  kim p o ł o ż o n e g o ,  F r a n c i s z k o w i  Wre -  
t o w ł  P r e z y d e n t o w i  Sądu  Z n n l s k i e g o  P r u ż i ó - k  ego 
J ó z - f o w i  S u c ho d o l sk ie m u K apf t .  b y ł y c h  woy k P o l ­
s k i c h ,  Jó ze fo wi  S ' ę p k o w s k ie m u  Sę dz ie m u Prużań»kie-  
mu  , j a k ie g o b ą d ź  imien ia  D as z k ie w ic zo w i  P re z y d e n to ­
w i  są du  g ł ó w n e g o  o b ł ’ści  Bia łoe tóckiey — i dalszym 
w s z y s t k i m  genera ln ie  W .  Ta d e u sz a  N ie p o k o y c z y c k ie -  
g o  b y ł e go  Sędziego-  K< bryu.ik ego W i erz yc ie l om  Pre- 

.. t e n s o r o m  i K r e d y  t o r o m , 1 ż w sk u te k  D k r e - u  S ą  
du g ł o w n i  go Guber t i i i  L i t :  G r o d z u ń - k i e y  ago D e ­
p a r t a m e n t u  ro ku  t e razn ieyazego  d-iia rogo j ilii zapa- 
d ł e ° o  do ucz yn ie n ia  s a t y s f - k c y i  t e m u ż  D e k r e t o w i  , 
gdy  t e rm in  p i e r w s z y  w d n i u  i g  augus ta roku  t e rs -  
z n i e y s z e g o  p o w y ż s z y m  D e k r e t e m  o z n a c z o n y  u p a d ł ,  
na p o w t ó r n y  od podan ia  n in ie y sz eg o  za ^ i e d z i e l  c z t e ­
r y  f t o  j e s t :  w dniu 21 gó ra  roku  t e r a z n ic y ś z - g o  na 
« x e k u c y ą  D e k r e ' u  przezna-  za i ącego  E x d y wizy ą  zje- 
d z i em y ad fundutń D ó b r  W .  T - d r u s z a  Ni  p o k o y -  
czycfeiego G lę b-  kie zw an ych  w P o w i e c i e  Prużpiłski .n

fi o t e ż o n r c h — D.-t t  roku Ig 15 miesiąc* ęb ra  24 dnia.  
ó z e f  D u n o w s k i  Radca P t t u  W łod aws k iogo .

J.  N iż e y  pisząca się w ass^s fencyi  opiekuiów 
c z y n ią c a  , poda ję  do powszechney  wiadomości. 
Z e  z a prawem w ie c zys to  kupnym  z własnego 
n a b y c i a ,  w roku ig o g  a j r l a  20 d n ia  dł tr .ym 
•  t e o ru n d e m  Vv M agis trac ie  W l.-ńsk m przyzna,  
Uvm , od W. Dominika Rewkowgkiega  A d w o ­
ka ta  M a g ' s t r a t  u W i l -ńsk iego  będąc niea* przecz o 
n ą  t r z e c h  c fśc i  ; a zaś z t e s t a m e n tu  zeszłego 
S te fana Rusi łowi za Ro tm . Wileń. oyca, i c z w a r- 
t e y  części  s łowem cał ści ,  dworku czyli  domu 
m urow anego  i placu 7 gruntami do  onego  p rzy ­
n a l e ż n e g o ,  w mieście  Wilnie na p rzedmieśc iu ,  
*4 byłą  bramą w i l e ń s k ą ,  idąc z miasta  ku Ł u ­
kaszkom po lewey s t r o n i e ,  pod Nrern naten-  
cz .a  8(>4 8 d o p i o m  pod Nrem 152 ‘ytuowane-  
g o , a k t o r k ą  i d/indzie/,jśą. Jaków-g>  dworku 
JPan i  Róża  z Malewiizow Rusiłowiczowa po ­
w tó r n a  żona  zesz łego  oyca  , a M i  o ha A k to r ­
k i ,  po śm erci  któr- go, w niebytnóścfi mnie pra- 
wey  dz iedz iczki  w mieście W i n i e ,  al • ciągle 
Da wsi mieszkającej ’j p >wod»m nieiakiegoś t e ­
s t a m e n tu  przez  s'g i s t o t n ;e zmyślonego,  umia- 
nowała  bydż  siebie t -g o ż  dworku a k t o r k ą ;  i tak  
a rb i t ra ln ie  ony p rzyw łaszczyw szy^  do tąd  nie* 
wolnie  posśydliie ; i i*k sig da e słyszeć , ż« t a ­
ftowy dworek  sprz»dać  z myślą.  Z ę b y  więc 
r z e c z o n a  R ó ż a  R u j i ło w icaowa ,  iako prsywła-
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szczaiąca sobie t e g o ż  dworku ty tu?  dzie<7 ' ^  
i mieszkaiąc w nim n iezasz ła  z  nikim , v u ^  
d y . m i m o  a k tua lną  dz iedz iczkę .  0  ni >" o8 
onego  a n i t e ż  ż a d n ey  pożyczki  pienięznev ^ 
t e n  dom n i e k r e d y to w a l  przez  n m ie y s z ą  
z a c y ą  zastrzega*

Józefa Rusi łowiczowO3*

1. Z  powodu  umieszczonego  w Gazecie Ku'

rve ra  Li t .  pisma przez JJFP* Macieja 
sk iego i J a n a  Hołubowicza  p o d p i sa ne go  > .tf 
żey w yra ż ona  E w a  w p ierwszym  
Suóbarzenska a w p o w t ó r n y m  Lip iń ska  0 
W ileń .  czuja się b y d ź  obwiązaną  uczynić o s w ^  
c z en ie  n a s tę pne  : poza k ro c z en iu  śmierci
t e . t a m e n to W e y  Kaz im ie rza  Lip ińsk iego ^ 7 ^  
Wileń. siostra i szwagier j«go Sieliccy, chcąc ' 
taić oddane  cokie w d e p o z y t  pieniądze,  w * jj 
czney i lości ,  (_ bo do  ki lkunastu ty si ęcy  ^  
srebr .  wynoszące )  mimo wiedzę i zezw* f  ̂
p o z o s t a ł a y  wdow y  E w y  L ip in s k i e y  n a 
sną in^tancyą  pos ta ra l i  się w M ag is t rac ie  cje-
0 naznaczeri-s opieki ,  a p ry n c y p a ln ie  JP.
j a  P a w ło w s k ie g o ;  z k t ó r y m  gdy zaczel* z 'l^ r, 
rać własne ak to rk i  fundusze ,  w ówczas 
t a m e n t  2gi Sądu Gl . na j e y  p r o śb ę  n ' Z ' Miii' 
op iekunów  drugich, a w liczbie tey JP .  Jana 
k iewicza  r z e c z  zaś o opiekę dla dzieci ,  * j g 
l ickiemi Pawłowskim i M a g is t r a t e m  z o s t ; j ^ y  
rozwiązania  z p o rzą d k u  a k to ra tow ego .  
t y m  w m a te ry i  zataji-nia j e d n e y  a roztrw'0 
nia d rug iey  części  p-eniędzy z Sielickiemi 1 g 
włowskim za ro z k a z e m  J W .  Li t .  W o j301 ^ 
G u b e r n a to r a  odbywa się ś l e d . t w o ;  i 
to  n a tu r y  jes t  opieka 1 PP. Pawłowskiego 1 tf/ 
ł u b o w i c z a — Z e s z ły  Kaz imierz  Lipińsk i  % 
bogiego czeladnika p r z y j ę t y  na dom i §°,Ŝ ł  
d a r s tw o ,  j ak  ż a d n e g o  mają tku nie miał,  ^
1 nic posobie  nie z o s t a w i ł ,  prócz ś laJo^ , 
mowey niezgody  i nieporządku^-  wazystko,  
j e s t  na le ż y  do samo j e d n e y  E w y  LipinS*1̂  
która  bez ż a d n e y  pom ocy JP.  Pawłowsk 1*0.  ̂
j s k o  ju ż  poda .z ła  w Uciech n iez a d ługo  sp° f, 
wa się wsays-tko zostawić dz iec iom, a t y n’ 
sem sam* j a k o  swoją własnością  urządza ,
zaś t r zym ając  przy  sobie z a t ru d n ia  się i° 0- 
chowaniem i ed u k c y ą  , odpow iada  *i§ t y ^ ° ,  \r 
k ró te s  dl» tego  , ażeby ka ż d y  chcący mir v  
t e r e s  z JP.  Paw łow sk im  co do t e y  opieki 
t r z e b n ą  zachow a ł  os t rożność  —„ D a t  dn1* 
yb ra  1 g 15 roku.  E w a  L ip iń ska .

i. Do  pewnego  d o m u  o b y w a t e l s k i e g o  .g(;
20 od  WPma p o t r z e b n a  j e s t  do  m a łe g o  o 
ka niańka F r a n c u z k a  , mająca  świade^t  
d o b r e y  konduicie ,  m oże  się umówić z 
m ensem  Dobrowolskim,  mieszkającym 
L i t .  P o c z t - a m t u  na D om in ika ńsk ie y  u h c- '

ifl
I. P. Mattedie która utrzymuje magaiy*1 . ^

w Wilnie ,  wyjeżdża na czas krótki  za sw° l£7 p’i|! 
teressemi do  Pa ter sburgn  , l acz  za PoV̂  1 
swoim b ę d z i e  w t y m  samym dom u  m ie>2 
ten sam m a g a z y n  u t r z y m y w a ć .  .

d o d a t e k
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O G Ł O S Z E N I A  
^ 5' Od  Kommissyi Wileńskiey prowijantslciego 

epo wzywuji  sig chcący wziąć na siebie dostar- 
c*enie drew jednopolano wycli sążni 250, za ce- 
j S ninieyszą od zaproszoney przez wileń­
s k i e g o  obywatela josiela ózmuyłowicza po 
!Û li 17 i kopiejek 75 assygnacyami, s tym, iżby 
*ycZący przybywali na licytacyą w terminach 
s?y ni dnia i a ,  a ostatnim dnia 16 te raźniey-  

S2li§o miesiąca. Dnia 5 oktobra 1515 roku.
g klassy Bohomolec.

P 3' Nr.  17.377. Kommissya S ą do w a Edukacyyna  Gu-  
Woiyńskiey ,  Podo l sk iey  1 K i i ow sk ie y  w sprawie  

^"hiszu Ed uk a cy yn eg o  z J O O X X .  Stan is ławem Seaa-  
v re>n b. X z t w a  Warszawskiego  dóbr S ’. e l i czowa w Po-  
^ ’eeie N ow o g ro d .  W o ły ń sk i m ;  Maxymii janśm Kain- 
P?rkereim KotnmissarzŚm Kommissyi  sw ey ,  miasteczka 
ji»r2ywina w Powiec ie  Os tm g sk im  , Karolem by ły m  
jj, ! , *ałki6m Powiatu  Kowel sk i ego ,  miasta O st rog a;  
 ̂ z,edzioami Jabłonowskiemi , Sukcessorami n. JOXią-  

Janusza Jabłonowskiego Kanonika Łu ck ie go  wsi  
,ui1»ł w Po w ie c ie  Kowelsk im Dzied z i ca ,  Sukcessora-  

k ) ( ) X X .  Jana,  Kajetana i A n n y  z X ią ż ą t  Sapie-  
j°'v Jabłonowskich W o je w o d.  Bracł  , Emil i ją z Xią-  
j?.1’ Sapiehów Jelską w mieście Wiln ie  mieszkającą —

I  s?'k-!ęcieni Sspiohą Taynvm Konsylijarzem dóbr U -  
p boia w ' P o w i e c i e  Wiłkom irskim Dziedz icem  —  J WW.  
^Ult,ckimi Sen nor  I m p e r i i —  J W W .  Soltykami , JW.  
ty?ry*nną z X X .  Sapiehów P u z y n i n ą  dobra sw e  w Po-  t 1̂ .Cle Wileńskim maiącą: Dekretem Sądu sw e g o  1815 

, ** 15 ir.aia z N-  1758 i obwiesz cze n iem  pod N.
t|ld°ó d 22 lu tego  r. b. 1815 r. ob ię tey ,  o zapłace-  
j e surnm trzech  , .'edney z ł o t y c h  30 ,000 ,  drugiey zło-  
, *cfi i o o o  , t rz ec i ey  z ł o t y c h  10,000  po Duchowień-  
„ 'Vlp za granicę  odpadłem z zapisów J O X ię zn ey  An-  

 ̂ 2 Sapiehów Jabłonowskiey W.  B. p o c h o d z ą c y c h  ; 
n Pr°w izy ia mi  i W yn ag ro dz en ie m  w y d a t k ó w  praw-  
8;V ;  ̂ z dóbr Sieli  cz o w a  poszukiwane , na s tawien ie  
(P sb o n  , z łożenie  dowod ów  i os tateczną  o d po w ie dź  
ę<lcń g l istopada i g r g  roku pod rygorem w ordyna-  
nyi ?-ałożonym i obowiązkiem ulegania c h o ćb y  zaocz-  
v>  Dek  rei owi naznacza ; a dla uwiadomienia stron  
Hj''.,,0ych Guberni iach mieszkających ob wi es z cz en ie  
i,-n,ejr»ze w gazec ie  Kuryera L i t e w s k i e g o  umieszczo-  
s n niieć c h c e . —  Dan w Krzemieńcu dnia 6 wrze-  
ń'a *3t 5 roku.  ( p o d p i s a n o )  Kom. Sąd.  Ed .  F i l ip  

r' Plater .  Pisarz F .  Rudzki .

, a* Sąr l  T a x a to r .  E x d y w iz o r s k i , majątku La- 
■Qvv , W  WJPanow Jana  i Teofila Kuleszów Cze- 

'^owiczow, w Powiecie Upitskim położone- 
Za  Remissą Ziemską Upi tską r do tegoż 

 ̂ tku , po spełnionym pierwszym z ieżds ie  , 
■j‘a Uczynienia satysfakcyi wierzycielom W,  

Kuleszy Cześnikowicza,  p r z y b y ły  w ter-  
v'n 'e 2o ^bra tego rok u ,  z obwieszczenia wy- 
fl f,jąoym. J u ry zd y k cy ą  swoją do miasta są- 
j ^ e g o  Poniewieza na dz ień  11 gbra teraźniey- 

r o k u , przenosząc , w celu ochronienia 
aóiissyi uznać się mającey,  wszystkich pre- 

, 11 ‘ye swe do funduszu W. Teofi la  Kuleszy sto- 
 ̂ ać mogących , w razie niejawienia onych j 

Hj Arminie i mieyscu powyższym. P rzez  n i -  
k yszą Awizacyą ,  o konkursie tym dać wiado- 
(j°sć postanowił . Dat. 1815 mca ^bra 20 

, w Lasach. Jan  Jasieński Grodz.  Up it. 
*§• i Exd.

Sąd T a x a to r s k o  - E x d y  wizorski  Dekretem 
p ^ s y i n y m  Sądu Głównego L i t .  Wileń. 2 De- 
l j tanentu w dniu 7 msca 8bra ^8^4 roku fe- 
i ^ ańym , na usatysfakeyonowanie K redyto row 
ą  “Ln^orow  W. JiŁina Feli cyana  Bienkuń- 
L Rg° Szambelana b. d. poi. przeznaczony,  p rzy-  
^ s*y w d iu 4 teraźnieyszego msca oktobra  

roku w terminie ż obwieszczenia przypa- 
S^-.Vm do majętności Łubianki w Powiecie O- 

^ ń s k i m  połozoney,  w przytomności jawiących

Sl? Kredytorow czynność swoją rozpoczą ł ,  w z a ­
miarze zaś prsybliżenia Kredytorom satysfakcyi  
1 ocalenia massy pod konkurs oddaney  od ko- 
sztow wypada jących ,  Sąd Taxa to rsko  Exdy*  
"^żorski po wysłuchan a s tron rozprawujących 
r!? , w przeciągu idącego msca 8bra wziąść o- 
s,;atecznie do namowy postanawia ,  żeby wiec 
Kredytorowie  i pretensorowie ze wszelką goto-  
W(>ścią, bez żadney  zwłoki , swoje do massy r e ­
gulujące sig, pretensye w tymże Sądzie p o r z ą d ­
kiem prawnym (  pod u tra tą  rzeczy  za nieja- 
W]eniem sig któreykolwiek strony  )  objawiali 
przez  ninieyszą awizacyą zastrzega.  Zgodno 
* Protokółem M. Ta l la t  Rejent  G. W. i E x d .

2. Sąd Exdywizorski  tnassy b. Marszałka Upit:  
skiego JW. Straszewicza od dnia 7go 7bra te ra -  
znieyszego roku na skutek odkładowego wyro- 
ku swojego do dobr  Rogowa zebrany,  i ciągle 
dotąd powierzonym s 1 b • e zat rudnia jący  sig 
dziełem , wysłuchawszy już l icznych Wierzycie­
lom w ich do tey  massy pretensyach,  unikając 
szkodliwey ze wszech miar zwłoki,  śpieszy sig 
do ukończenia takowego d z i e ł a ,  i dla tego 
zrsayduje potrzebą przez ninieyszą awizacyą 
wszystkich do konkursu należących  zawiadomić,  
że w dniu 15 ębra  te raźn ieyszego  roku nieprze-  
m ennie całą sprawg do ostatecznego rozwią­
zania w namowie przedsigweźmie — W któ rey  
jeżeli skutkiem remmissy Sądu Głnego ^go De­
partamentu dla niejawiących się amissa zapi ­
saną zostanie , każdy ,  ponoszący z tego powo­
du s t r a t ę ,  policzy j ą  na rachunek własnych 
interesów zaniedbania —« Dat w Rogowie roku 
1815 mca 8bra 4 dnia.  Mateusz Siesicki P r e ­
zydent  Ziem. P tu  Wiłkoin. E x d y w iz o r .  Lu­
dwik Zawisza Sędzia Ziem. Kowim. i E x d y ­
wizor. Wincen ty  Moszyński Sędzia Ziem. 
Ihumeń. Exdywizor.  —a E xd .  Regent  Ignacy Do- 
łobowski.

2 Nr.  383- Na skutek D ekre tu  Sądu Magi-I 
sGatu Miasta Wilna ,  dnia 4 praesentium w spra­
wie Obywatelk i  Wileńskiey Wdowy J u l ia nny  
Reymerowey i j e y  P o tom stw a ,  z JJPPmi R a d ­
nym Tomkiewiczem , Piotrem Ifelcoberem i 
Janem Palczewskim Opiekunami Sukcessorow 
zmarłego Antoniego Wysockiego . wypadłego ,  
bgdzie się wyprzedawał przez publiczną Licy- 
tacyą  dom w Mieście Wilnie z ziemią i wszel- 
kiemi do one go przy  należnościami , na ul icy 
o d  Wileńskiey do Ta tarsk iey  Bramy c iągnącey 
s ig ,  pod Nr. 679 sytuowany,  od R e y m e r ó w ,  
w possessyą zastawną Obywate lom Wysockim 
dany , do jakowey l icytacyi , naznaczone są 
termina , pierwszy dnia 25 , drugi  dnia 2 7 ,  i 
trzeci os tateczny dnia 28 teraźnieyszego mie­
siąca oktobra ; aby  przeto życzący nabyć do 
wieczystego aktorstwa pomieniony dom , in fun­
do ooego,  w każdym t e r m i n i e , popołudniu, d la  
zaskutycznienia publicznego targu p r z y b y d ź  r a ­
czyli , ninieyszą wydaję awizacyą,  dnia p ią te ­
go ok tobra  1815 roku. Józef Klimaszewski 
B ur. M . W.

3. Scheda z E x d y w iz y i  Dobr  Suwieka W W .  
Zarankow w Pcie Bras ław. położonych to iest  
ziemi y/e wsi Makarowka zwaney  od Fo lw ar ­
ku Gud odłączoney włok 2 morgow 16 prętów 175 
4ma miesz kańcami chatnemi  i ^ma kontnikami.  
Osobno w te yże wsi lasu włoka 1 mor.  9 pren tow 
209. P ró c z  tego ieszcze karczma pod  folwar^
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G o d a m i  P o h u l a n k a  z w a n a  t a k o w a  s c h e d a  
a e s z ł e m u  ś. p.  M i c h a ł o w i  M i k u c k i e m u  S t o l n i k o ­
w i  X t w a  Z m u d z :  D e k r e t e m  E x d y w i x o r .  wy-
d z i e l o n a ,  a p o  n i m  z  p r a w a  n a t u r a ' n - g o  , na  
ś y n a  j e g o  W .  J P .  I g n a c e g o  M i k u t k i e g o  P c r p -  
c z n i k a  w o y s k  poi* s p a d ł a  , i w j  g o ż  possessy i  
z o s t a j ą c a ,  i e s t  d o  z b v c i a .  K t o b y  wiec  z K o l ­
lo!  a ' o r o w  c h c i a ł  t a k o w ą  s c h e d ę  n a b y ć ,  m o ż e  
j i ę  u d a ć  d o  m n i e  p.  ł n o m o c n e g o  P l e n i p o t e n t a  
w m i e ś c i e  W i l n i e  m i e s z k a j ą c e g o ,  g d z i e  z u p e ł n ą  
S n f o r m a c y ą  w t v r n  p r z e d m i o c i e  p o w e ź m i e .  D a t
w  W i l n i e  1 8 b r a  1 8 « 5- B o g u s ł a w  B i a ł o b ł o t k i  
A d w o k a t  S ą d u  G ł .  L i t  W i l e ń .

3 .  B o k u  1 8 1 5  s e p t - m b r a  25 dnia .  N ’ź e y  
p o d p i s a n y  c z y t a j  ic g a z e t v  K u r \ e r a  L i t e w s k i - *  
g o  W d o d i t k u  d r u g i m  N .  25 M i n s k i e y  G u b e r ­
n i !  B o b r u y s k  leg.r  P o w i a t u  O b \  w a t e l a  b y ł e g o  D e ­
p u t a t a  W .  I g n a i  e g o  H r y n i e w i c z a ,  w y r a ź n y  na  
m n i e  p a s k w i l ,  ż e  i i k o b v m  się n i e u z u p e ł n i ł  j e ­
m u  p o d ł u g "  k o n t r a  h t u  , S ą d z ę  z a  r / e r  z  s ł u s z n ą  
U s p r a w i e d l i w i a j ą c  sig n ie  p r z e d  W .  H r y n i e w i ­
c z e m  , l e c z  p r / e d  p u b l i c z n o ś c i ą ,  n a s t ę p n i e  o d  
p o w i e d z i e ć — W .  H r y n i e w i c z ,  n i e  m a j ą c  z e  
m n ą  ż a d n e g o  k o n t r a k t u  p r ó c z  h o n o r o w e y  u m o ­
w y ,  o t r z y m a ł  w m o c  o n e y  t o  w s z y s t k o  c o  n a ­
l e ż a ł o  —// W ó d k ę  i w o ł y  p r z y i ó ł ,  z « r e w e r s o -  
"Wał,  i p r z e d a w s z v  o n ę  n a t y c h m i a s t  o p ł a c i ł  Wr, 
J o z e f o w i  N a r b u t o w i  P o l i c m e y s t r o w i  M i ń s k i e m u  
n a l e ż n o ś ć ,  z a  1- t ó r ą  s k o n  w i n k o w a n e g o  p r o c e d e ­
r e m  , j u ż  rr i  d  t raci  o w a c  m a j ą t e k  Hor bacew. i -  
c z e  — 0 w a ż y ć  za  t e i n  z e c h c e  p u b l ic zno ść*  j«ik
\V .  H r y n  e w i c z  da le ko  k r z y w d z i  n i e w i n n o ś ć ,  bo 
w  m i e v s c u  p o w i n n e v  w d z i ę c z n o ś c i  za  o c a l e n i e  
j e g o  m a j ą t k u ,  p u b l k u i e  w g a z e c i e  O b y w a t e l a ,  
J r t ó r y  n i g d y  n i e n  a j ąc  z n i k i m  p r o c e d e r ó w  , 1
n i e  Uęd c  w n i c z e m  n o t o w a n y m  z a s ł u ż y ł  na  
z ł ą  o p i m j ą  u W .  H r y  m e w i c z a  u k ł a n i a j ą c e g o  się 
w y r a ź n i e  od  o p ł a t y  u d z i e l n i e  z a  c z y s t y m  obi i-  
g i e m  n a l e ż n e y  s u m m y . —// D o ś ć  j e s t ,  p r z e k o n a ­
n i a  c t e m , k i n ! /  W.  H r y n ;e w i c z  w o ł y  i w ó d k ę  
p r z y i o ł ,  z a r e * e r s o w a ł , n i e z w r a c a j ą c  p r z e d a ł ,  
t e m  s a m e m  u m o w ą  z a t w i e r d z i w s z y  , w p o ł  r o ­
k u  l e d w o  s i ę o b e y r z a ł ,  ż e  j a k o b y m  j a  n i e s t o s o ­
w n i e  d o  u m o w y  z  n i m  p o s t ą p i ł — Z a s t a n a w i a  
t o  m i ę  n i e m a ł o ,  ż e  W .  H r y n i e w i c z ,  n a z n a c z a  
t e r m i n  15 o c t o b r a  d o  d o m o w e g o  u ł o ż e n i a  się 
z a  c z y s t y m  o b h g i e m ,  i a w iz u je  o n y  w gazecie,  
j a k b y m  j a  b y ł  z a  g r a n i c ą —  W i a d o m o  W .  H r y .  
n i e w i c z o w i  , ż e  P o w i a t  R z e c z y c k i  j e d n e y  Gu-  
b e r n i i  j e s t  g r a n i c z ą c y m  z  B o b r u y s k i m ,  j a  b ę d ą c  
O b y w a t e l e m  o n e g o  . b e z  p u b l i k a t y  w a r t b j  m m i e ć  
p r z v n a y m n i e y  l i s t o w n e  z g ł o a z e n i e  się, iłe gd.y 
n a  i l e k r o t n e  m > j a  p i s m e m  d o  W .  H t y n i e w i -  
c z a ,  o  o p ł a t ę  c z y s t e y  za o b b g i e m  s u m m y  o d e -  
z w y  , n i e m i a ł e r n  h o n o r u  ż a d n e y  o t r z y m a ć  o d ­
p o w i e d z i . —n N i e d o w i e d z i e  m n i e  W .  H r y n i e w i c z ,  
n i c  t a k i e g o  c o b y  s ię ś c i ą g a ł o  d o  n a d w e r ę ż e n i *  
h o n o r u  m o j e g o  , i w c z a s i e  p r o c e d e r u  z a  u m o ­
w ą ,  g d y  W .  H r y n i e w i c z  ż y c z y  m i e ć  o n y ,  d o ­
w i o d ę ,  ż e  w i ę c e  v z r o b i ł e m  j e m u  p r z y j a ź n i  i p o ­
m o c y  w i n t e r e s a c h  t ą  p r z e d a ż ą  , n i ż e l i b y m  b y ł  
p o t r z e b n y  o n e y  - / /  Z e  t e d y  W .  H r y n i e w i c z  0 “ 
b a r c z o n y  m n ó s t w e m  i n t e r e s s o w ,  i fcojąć się 
s k u t k ó w  o p i s u  s w o j e g o ,  n a  z a j ę c i *  b e z  s ą d u  
m a j ą t k u ,  z e z w a l a j ą c e g o ,  n i e  w i n n y m  ce lu  p o d a j e  
p u b l i c z n o ś c i  z a  n i e w a ż n y  w ł a s n o r ę c z n y  r ę k o d a y -  
n e y  s u m m y  d o k u m e n t ,  i o ś w i a d c z a  n i e o p ł a t ę z a  
c n y m  b e z  k o n w i k c y i  , j a k  w c h ę c i  p r o c o d o w a -  
n i a  , i p r z e z  t o  z w ł o k i  d o y ś c i a  r e a l n e y  n a l e ż n o ­
śc i w p o p r a w ę  w łasnyH h i c i ę ż k i c h  i n t e r e ś s o w  , 
© t e m  p u b l i c z n i e  p r z e z  K u r y e r a  L i t .  0 / w i a d c z a r o ,  
i c h o c i a ż b y m  m ó g ł  w o d p ł a t ę  z a  n i e y  i n n e  oc**r-
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n i e n i e  , m i g  w i e l e  n a  k r z y w d ę  W .  H r y  n ie  v,‘r̂  
p o w i e d z i e ć ,  l e c z  ż e  p o d a w a ć  p u b l i c z n o ś c i  ^  
k o w e  p i s m a ,  m n i e  u c z c i w i e  r o y s z ł ą c e u i u  ł 
h a ń b ą  , p r z e t o  n i e t y k s j ą c  h o n o r u  j e g o ,  t o  ° sV>i 

d c z e n i e  W .  H r y n i e w i c z a  o d d r f j ę  na u w a g ę  
ś w i e t n e  V p u b l i c z n o ś c i . —// O t / y  w a t e l  P o w i a ’11 a, 
c z v c k i e g o ,  Z a s t ę p u j ą c y ,  m i e y s r e  K a p i t a n a  '’P 
w n i k a  R ż e c z y c k i e g o  t*’g o ż  P t u  o d  K o r o n y  
s e s s o r  J ó z e f  K a r w o w s k i .

3 .  J ó z e f  K a r w o w s k i  P o r u c z n i k  b.  w- p°t* ^  
b y w c a  m a j ą t k u  Iv la r kun  w Pc ie  W i ł k o m i e r .  "  ^ 
raf i i  S z a t s k i e y  l e ż ą c e g o ,  w z y w a  w s z y s t k i c h  r 
d y t o r o w  b y ł e g o  S ę d z i e g o  Z .  W .  N o w o W 1̂  
s k i e g o  a s w o i e g o  J u r i s d a t o r a  m a j ą c y c h  re*1 
p r e t e n s y e d o  t e g o ż  S ę d z i e g o  dla  o d e l T ^ n j a  0 

J e ż n o ś c i o w  z  s u m m y  p r z y  w y b y  c iu  M a r k u n  zos* 
w i o n e y .  S t a n i s ł a w  D r o z d o w i c z .

3 D r z e w k a  w i s z n i o w e ,  ś l i w k o w e ,  t o p o l e  b  ̂
s a m i c z n e ,  b e z  b ł ę k i t n y  i b i a ł y  d o  w y s a d ź ® ”^  
s z p a l e r ó w ,  a g r e s t ,  p o r z e c z k i  w n a j  l e p s z y m  g a  ̂
k u ,  t r u s k a w e k  d u ż y c h  w t r z e c h  g a t u n k f c■* 
t u l i p a n y  w r ó ż n y c h  k o l o r a c h  ; n a r c y s s y ,  L r0, 
b  ałw d o  p r z e s a d z e n i a ,  d o s t a ć  m o ż n a  U JP-  . 
betvswfe'v w o g r o d z i e  n a  p o p ł a w a c h  p o d  Nr  ^  
1 3 3 ?  z n a n y m  z a  p o H i i e r n ą  c e n ę ,  t a k o ż  
n a r e k  k u r a n t o w y ,  i s z p i c e  d o  s p r z e d a n i a ,  
w W i l n i e  m»c* o k t o b r a  4 d n i a  i g i o  r o k u  
za l i a  F r o b e n o w a  t e r a z  S o ł o c k a  M a j o r o w a .

/ . • t - f f  h 0'3.  P o d a j e  s ię  d o  w i a d o m o ś c i ,  z e  J o z e
i ń s k i  z  t e g o  ś w i a t a  z s z e d ł ,  a J e ś l i b y  * n ^

nl* 
r»e-

się j a k i  S ukces» or  n ie c h  p r » y j - ź d z i e  d o  ^ o r * e 
p o  p o z o s t a ł ą  m a ł ą  r u c h o m o i t k ę  , b o  je-- 1 ^
p r z y b ę d z i e  z a  d w a  m i e s i ą c e ,  więc k a ż ę  r»>zp 
d a ć  i n a  u b o g i e  r o z d a ć .  W e i s *  E k o n o m

e W  d o m u J P P  L e n i e w i c z o w ,  p o d  N r .  69*
w s k l e p i e  k u p c a  G a i o s z k i n a  , z n a y d u i ą  ^
w o  p r z y w i e z i o n e  w i n o g r o n y  a * t r * c h a n ‘ 
w g a t u n k u  p r z e w y b o r n y m  , z a  cenę b a r d * u  
m i a r k o  w a  __________ _

3.  7/ o k a y  i m e n i e m  J ó z e f  Z a p u n i a k a  V0 ^  
n y  w i e c z y s t y  z  d ó b r  G i n e y c i s z e k  J W .  
P o t r y k o w s k i e g o  M a r s z a ł k a  b . , P o w i a t u  T r o c * '  
g o  , ”a e  d n i a  30  n a  d z i e ń  51 augu .  r o k u  t« 
ź n i e y s z e g o  w n o c y  u c i e k ł ,  o k r a d ł s z y  p a n a  s ^  
j e g o  w r ó ż n y c h  s p r z ę t a c h ,  s u k n i a c h ,  o r a z  g°  ^  
w y c h  p i e n i ę d z y  , p r z y  t y m  s z t u c c o w  s r y b r n V ^  
s t o ł o y i y c h  p a r  s z e ś ć ,  i t y l e ż  ł s ż e k ,  j a '°. jg 
x  g a r d e r o b y  s y n a  t e g o ż  J W .  M a r s z a ł k a  v' 15<). 
r z o c z y  z a b r a w s z y ,  k l a c z  s z e r s c i  g n i a d e y  * 
h ą  u p r o w a d z i ł , s z k ó d  n i e m a ł o  p r z e z  kra  1 
i u c i e c z k ę  s w o i ą  p o  z y n i ł  — P o s t a ć  c i a ł a  J 
j e s t  t a k o w a ,  sa m  w z r o s t u  n i s k i e g o , l a t  *5 ,  
u r o d z e n i a  m a j ą c y ,  t w a r z y  s i e d n i a w e y  p o c ią g  , 
k o m p l e x y i  s u c h y ,  w ł o s u  c i e m n e g o ,  u c z o n y  * 
s z t u  k r a w i e c k i e g o  , p r z e z w a ł  s ię Z a c h a r e w i c z ^ ^  
K t o b y  g o  p o ś c i g n o ł ,  o d b i e r z e  p r z y z w o i t ą  
g r o d ę ,  w i m i e n i u  p a n a  m o j e g o  u r ę c z a m ,  i p  
s z ę  o d e s ł a n i a  o n e g o  d o  n a y b l i ż s z e y  w ł a d z y  
l i c y i n n e y .  D a t i 8 r 5 S b r a  1 d n i a .

J ó z e f  Z a w a d z k i  P l e n i p ot

4. W handlu A ntoniego G aste l^ ’ 
znayduje się W iedeńskie fortepi^11 
tak zwane Tytana Classis.


